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R E K L A M A

      Wąbrzeźno

Fotoradar w trzech miejscach
67 kierowców wychwyconych za przekroczenie dozwolonej prędkości w pięć godzin - to efekt 
akcji radarowej przeprowadzonej przez strażników miejskich w miniony poniedziałek. Tylu kie-
rowców nie zwróciło uwagi na nowe znaki drogowe D-51 – oznaczające automatyczną kontrolę 
prędkości, które postawiono na ulicach Macieja Rataja, Żwirki i Wigury oraz Wolności. 

R E K L A M A

R E K L A M A

Wąbrzescy strażnicy miejscy 
przymierzają się do wypożyczenia 
na dłuższy czas przenośnego foto-
radaru. W ramach umowy podpi-
sanej z �rmą Ra-Tel testują licen-
cjonowany sprzęt. W Wąbrzeźnie 
na początku listopada stanęły 
nowe znaki drogowe D-51 infor-
mujące o automatycznej kontroli 
prędkości. W poniedziałek, 15 
listopada strażnicy miejscy pro-
wadzili kontrolę prędkości. Miała 
sprawdzić, ilu kierowców narusza 
przepisy i czy jest potrzebny stały 
monitoring dróg. Wyniki pomia-

rów okazały się niepokojące. Na 
ulicy Wolności, na której są szkoły 
i siedziby wielu instytucji użytecz-
ności publicznej, zarejestrowano 
pojazd jadący z prędkością 99 
km/h, a na ulicy Macieja Rataja aż 
kilku kierowców jechało 90 km/h 
(ograniczenie do 50 km/h). Ogól-
nie w ciągu zaledwie pięciu go-
dzin wychwycono 67 kierowców, 
którzy przekroczyli dozwoloną 
prędkość. 

Kierowcy, którzy nie dosto-
sowali się do obowiązujących 
znaków drogowych, będą teraz 

musieli odwiedzić siedzibę straży 
miejskiej. 

dokończenie na str. 2
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      Wąbrzeźno

Nie próżnowali
Miejski Zakład Usług Komunalnych od maja tego roku zmo-
dernizował w Wąbrzeźnie 545 metrów chodników i położył 
29 m nowego chodnika. Firma w tym roku wykonała rów-
nież szereg robót remontowo-budowlanych. 

       Wąbrzeźno

Pisarka, która nie lubi pisać 
Małgorzata Gutowska-Adamczyk, autorka popularnej sagi „Cukiernia pod Amorem” spo-
tkała się z wąbrzeskimi czytelnikami. Wplatając w swoje wypowiedzi opowieści z własne-
go życia pisarka mówiła m. in. o roli dobrego przykładu w wychowaniu, dlaczego pisze 
choć tego nie lubi i co przygotowała na przyszły rok. 

W październiku zakończy-
ła się modernizacja chodnika po 
obu stronach ulicy Kopernika. 
Chodniki (od ul. Bernarda do ul. 
Królowej Jadwigi) o łącznej dłu-
gości 240 m i szerokości 1–2,5m 
mają dzisiaj nową nawierzchnię. 
Asfalt zastąpiony został kostką 
brukową, wbudowane zostały też 
nowe krawężniki. 

Na Królowej Jadwigi wymie-
niono 70 m chodnika o szeroko-
ści 1,5 m. Prace zostały wykonane 
po jednej stronie ulicy. Nową na-
wierzchnię ma 40-metrowy odci-
nek chodnika przy ul. Bernarda. 
Stare płytki betonowe na chodni-
ku przy ulicy Matejki zastąpiono 
również polbrukiem. Obustronną 
modernizację chodnika wykona-
no na odcinku 160 m i szerokości 
1-3 m. Przy okazji wybudowano 
również nowy wjazd do Gimna-
zjum nr 1. 

Przebudowano również pięt-
nastometrowy odcinek chodnika  
przy ulicy Mickiewicza i dwu-
dziestometrowy odcinek przy ul. 
Górnej.

Nowy chodnik o długości 
29m i szerokości 1,45m wybudo-
wano wzdłuż parkingu przy ul. 
Żeromskiego. Nawierzchnię zro-
biono z płytek betonowych. 

Znacznie poprawił się też 
stan bezpieczeństwa zejścia z ul. 
Wodnej na promenadę. Polbruk 
– odzyskany z Placu Jana Pawła 
II, zastąpił zniszczoną nawierzch-
nię betonową schodów. Położono 
tam 130 m2 kostki. Wybudowa-
no również dodatkowe miejsca 
postojowe na ul. Matejki oraz 
przebudowano parking na tere-
nie Wąbrzeskiego Domu Kultury 
– zerwano płytki betonowe  i  po-
łożono nową nawierzchnię z try-
linki o pow. 210 m2 .

Przy boisku wielofunkcyj-
nym (budowanym przy SP nr 2), 
na odcinku o długości 100 me-
trów, postawiono mur oporowy 
o wysokości 0,5-1,5m. Znaczą-
cą inwestycją, której MZUK był 
wykonawcą, była budowa dzie-
dzińca dla Szkoły Podstawowej 
nr 2. Prace polegały na zerwaniu 

starej nawierzchni (asfalt i płytki 
chodnikowe), rozbiórce szaletu,  
przygotowaniu terenu pod zabu-
dowę  i położeniu około 1600 m2  
kostki brukowej. W trakcie prac 
wymienione zostały stare betono-
we pokrywy studzienek kanaliza-
cyjnych oraz przygotowano sieć 
elektroenergetyczną do oświe-
tlenia placu. Kostką brukową 
w kolorze czerwonym została wy-
tyczona ścieżka manewrowa do 
nauki ruchu drogowego. Obecnie 
pracownicy budują nowe ogro-
dzenie na odcinku od stołówki do 
boiska wielofunkcyjnego.

Firmie nie brakuje również 
zadań z zakresu konserwacji i re-
montów obiektów komunalnych. 
Ekipa, składająca się z trzech 
doświadczonych pracowników 
zatrudnionych w zakładzie, 
wzmocniona pracownikami in-
terwencyjnymi, wykonała szereg 
robót remontowo-budowlanych 
m. in. roboty malarskie i płytkar-
skie w Szkole Podstawowej nr 3, 
roboty malarskie i płytkarskie 
w gimnazjum, remont pomiesz-
czeń biurowych, socjalnych oraz 
piwnicznych w budynku WDK, 
remont trzech lokali socjalnych 
w budynkach komunalnych na 
ulicach Poniatowskiego, Wolno-
ści, Niedziałkowskiego oraz ko-
rytarza w budynku przy ul. Stra-
żackiej, a także roboty malarskie 
w budynku urzędu miejskiego. 

Istotnymi w działalności za-
kładu są również zadania zwią-
zane z utrzymaniem porządku 
i czystości na ulicach miasta, te-
renach komunalnych, pielęgnacją 
zieleni miejskiej, konserwacją 
miejsc pamięci narodowej, utrzy-
maniem placów zabaw, montażu 
nowych znaków drogowych oraz 
naprawy nieustannie niszczonych 
znaków.

Do zadań jednostki należy 
również produkcja elementów 
betonowych przeznaczonych na 
własne potrzeby remontowo-in-
westycyjne.

                                                                                                                                 
oprac. 

Paulina Grochowalska

      Wąbrzeźno

Fotoradar w trzech miejscach

- Nie wszystkich możemy na-
zwać piratami drogowymi, ale ci, 
którzy w znacznym stopniu naru-
szyli przepisy drogowe, powinni 
liczyć się z tym, że zastosujemy 
postępowanie mandatowe – infor-
muje Krzysztof Grzybek, komen-
dant Straży Miejskiej w Wąbrzeź-
nie. - Każdy kierowca powinien 
uważać. Te znaki nie stoją tam po 

dokończenie ze str. 1

Znaki informujące o kontroli radarowej 
stanęły m.in. na ulicy Wolności

to, żeby ograniczać swobody oby-
watelskie. Przede wszystkim cho-
dzi o zachowanie bezpieczeństwa. 
Na pewno będziemy przeprowa-
dzać częstsze kontrole. 

Kierowcy, którzy przekroczyli 
prędkość mogą zapłacić mandat 
w wysokości od 50 do 500 zł.

tekst i fot.

Paulina Grochowalska 

Na spotkanie z Małgorzatą Gu-
towską-Adamczyk, które odbyło się 
w ubiegły czwartek w WDK licznie 
przybyła młodzież gimnazjalna, któ-
ra dobrze zna jej „13 poprzeczną” 
szkolną lekturę. Równie licznie zja-
wiły się panie, które są wielbicielka-
mi przede wszystkim sagi „Cukier-
nia pod Amorem”, panowie też nie 
zawiedli. 

Wieczór z pisarką prowadził 
Mateusz Pejas z Książnicy Koper-
nikańskiej w Toruniu, który jest 
wojewódzkim koordynatorem dys-
kusyjnych klubów książki. Spotka-
nie rozpoczęło się od niespodzianki 
przygotowanej przez gimnazjalistów. 
Na pisarkę „czekały” wielkoforma-
towe bohaterki „13 poprzecznej”. To 
właśnie ta powieść dla młodzieży 
przypomniana na początku spotka-
nia spowodowała, że pani Małgo-
rzata poruszyła temat wychowania 
przez przykład. 

- Nauczyciel jest jak lekarz, któ-
ry operuje na żywym organizmie. 
Uważam, że wychowanie przez 
przykład jest najlepszym wychowa-
niem. Jako rodzice często grzeszymy 
wymaganiami. Żądając od innych, 
uderzcie się we własne piersi – po-
wiedziała pisarka. 

Największą popularność Małgo-
rzacie Gutowskiej-Adamczyk przy-
niosła saga „Cukiernia po Amorem”, 
historia powiązanych ze sobą rodów: 
Zajezierskich, Cieślaków i Hryciów. 

- Prozaikiem nie powinno się 
zostawać przed czterdziestką, lecz 
później, dopiero wtedy gdy człowiek 
ma ogląd świata, gdy już coś wie. 
Zadebiutowałam po czterdziestce, 
osiem lat bez sukcesu. Mam dużo 
pokory do literatury. Musiałam sie-
dem książek napisać i dopiero ósma 
okazała się sukcesem - dodaje pani 
Małgorzata.

To właśnie z „Cukiernią pod 
Amorem” pisarka dołączyła do 
grona autorek powieści kobiecych, 
czego zresztą się nie wypiera. Pani 
Małgorzata podkreślała, że jej boha-
terowie są normalnymi ludźmi. Po-
instruowała czytelniczki jak należy 

podchodzić do lite-
ratury kobiecej. 

 - Autorki po-
wieści kobiecych 
nie przeżyją za nas 
życia. Literatura 
ma nam pokazy-
wać przykłady, ale 
życie jest w naszych 
rękach. Jeśli koń-
czy się na czytaniu, 
to dalej w naszym 
życiu się nic nie 
zmieni, nie nauczy-
my się przekraczać 
marzeń – przeko-
nywała autorka.  

Pani Małgorzata zaskoczyła 
uczestników spotkania szczerym 
wyznanie, że tak naprawdę nie lubi 
pisać i moment przystąpienia do 
pracy nad kolejną książką odkłada 
w czasie jak długo się da. Dlaczego 
więc pisze kolejne książki? 

- Żeby mówić do ludzi nawet 
po swojej śmierci. Aby się dostać na 
pomnik trzeba zasłużyć na to. Lu-
bię poszukiwać materiały do pracy. 
To łatwiejsze niż tworzenie bohate-
rów. Pisanie jest żmudne, uderzanie 
w klawisze, to potwornie trudna 
praca. Tak jak myślenie. Sztuka musi 
powstawać w mękach. Tak jak rzeź-
biarz uderza młotkiem w klocek 
lipowy tak pisarz rzeźbi w słowie. 
Trzeba podejmować milion decyzji 
za bohaterów. Nie lubię tej żmud-
nej roboty. Tak jak ogrodnik, który 
nie lubi sadzić cebulek, ale uwielbia 
zbierać kwiaty – wyjaśniła Małgo-
rzata Gutowska-Adamczyk. 

Jak na osobę, która nie lubi tej 
„roboty” trzeba przyznać, że wyko-
nuje ją bardzo sumiennie: na przy-
szły rok zapowiedziała wydanie aż 
pięciu pozycji, w tym powieść zako-
rzenioną w świecie „Cukierni pod 
Amorem”, ale rozgrywającą się w Pa-
ryżu pt. „Podróż do miasta świateł” 
oraz przygotowywany na Dzień 
Dziecka zbiór trzech baśni. 

Wieczór autorski zakończył się 
odczytaniem przez Maję Matuszew-
ską, uczestniczkę Młodzieżowego 

Dyskusyjnego Klubu Książki frag-
mentu o szczęściu z powieści „Wy-
starczy, że jesteś”. Po tym miłym ak-
cencie, uczestnicy spotkania ruszyli 
po autografy. 

- Pani Gutowska okazała się 
przystępną, sympatyczną osobą. Po-
tra�ła poruszać problemy życiowe, 
pedagogiczne, historyczne. My zwy-
kli ludzie też mamy swoje historie 
i to jest w jej literaturze. Podobają mi 
się wszelkie spotkania z pisarzami. 
To zawsze coś nowego, krótka notka 
biogra�czna nie odzwierciedla tego 
co można się dowiedzieć o pisarzu 
na spotkaniu autorskim – mówi Ha-
lina Wójcik z Wałycza. 

Spotkanie z Małgorzatą Gutow-
ską-Adamczyk odbyło się w ramach 
I Wąbrzeskiej Jesieni Literackiej 
(zorganizowanej przez wąbrzeską 
bibliotekę i WDK) oraz Dyskusyj-
nych Klubów Książki „Tu czytamy”. 

tekst i fot. 

Paulina Grochowalska 
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      Wąbrzeźno

Bogatsze zieleńce
W listopadzie zakończono w Wąbrzeźnie nasadzania nowych drzewek i krzewów

      Wąbrzeźno

Recital Jarka 
„Zawsze cichy, uśmiechnięty i życzliwy człowiek poświę-
cony swojej pasji” – tak osoby, które znały Jarka Brzuskę 
wspominają naszego kolegę. Nie każdy wie, że oprócz 
sportu i fotografii równorzędnymi pasjami Jarka była mu-
zyka i poezja. Wąbrzeski Dom Kultury postanowił przybli-
żyć mieszkańcom miasta jego twórczość.  

R E K L A M A

R E K L A M A

W czerwcu niespodziewanie 
zmarł nasz kolega redakcyjny Ja-
rek Brzuska. Nie doczekał recitalu, 
który miał się odbyć w Wąbrze-
skim Domu Kultury. Aby uczcić 
pamięć naszego kolegi i przybliżyć 
mieszkańcom miasta twórczość 
Jarka dyrektor WDK Gizela Pijar 
postanowiła zorganizować kon-
cert jego pamięci. Utwory Jarka 

25 listopada, o godz. 18.00 w ka-
wiarni Styl (WDK) zagra jego 
przyjaciel Adam Góralski oraz ze-
spół CHASOVNJA z Wąbrzeźna. 
Wiersze przeczytają członkowie 
Młodzieżowego Dyskusyjnego 
Klubu MiPBP w Wąbrzeźnie.

Wstęp wolny. 
                                                                                                                

Paulina Gochowalska 

W sumie tereny zielone w mie-
ście wzbogaciły się o 381 drze-
wek i 395 krzewów. Posadzono je 
głównie wzdłuż ścieżki pieszo-ro-
werowej, wokół jeziora Zamkowe-
go. Wśród sadzonek są m.in. dąb 
błotny, lipa, wierzba, sosna, jodła, 
tawuła, lilak, krzewuszka, forsycja, 
suchodrzew.  

Drzewka tra�ły jeszcze na 
Osiedle Matejki – posadzono tam 
m.in. tuje, jodłę, jałowiec, buk, 
brzozę. Przy ulicach Niedziałkow-
skiego, Chełmińskiej, Pruszyń-
skiego i Wolności zieleńce uzupeł-
niono krzewami.

Całość zadania pochłonęła 
8.580 zł, z czego 7.722 zł to dota-
cja z Wojewódzkiego Funduszu 

Ochrony Środowiska i Gospodar-
ki Wodnej w Toruniu.

Czy rośliny przetrwają zimę 
i czy uda zapobiec ich zniszczeniu 

przez wandali i psy – okaże się nie-
bawem.

oprac. PG, fot. nadesłane 

(UM)

      Wąbrzeźno

Zagraj w świątecznej orkiestrze
Chciałbyś zostać wolontariuszem lub pomóc w organizacji 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy podczas XX finału, 
który odbędzie się 8 stycznia 2012 roku? Zgłoś się do Wą-
brzeskiego Domu Kultury. 

Osoby, które chciałyby zaan-
gażować się w Wielką Orkiestrę 
Świątecznej Pomocy mogą kon-
taktować się z Działem Animacji 
Kultury i Promocji Miasta (I pię-
tro) Wąbrzeskiego Domu Kultury, 
ul. Wolności 47, 87-200 Wąbrzeź-
no, tel. 56 688 17 27, 56 688 23 42 

wew.24, www.wdkwabrzezno.pl, 
e-mail: animacja@wdkwabrzezno.
pl. 

Zgłoszenia będą przyjmowane 
do 16 grudnia. Liczba wolontariu-
szy ograniczona. Należy przynieść 
ze sobą zdjęcie legitymacyjne. 

PG

      Wąbrzeźno

Wsparcie dla mikroprzedsiębiorstw
Mikroprzedsiebiorstwa mogą ubiegać się o wsparcie inwestycji w ramach Regionalnego 
Programu Operacyjnego. Informacje na ten temat można uzyskać na spotkaniu informa-
cyjnym w starostwie powiatowym, które odbędzie się 6 grudnia. 

Lokalny Punkt Informacyjny 
Funduszy Europejskich przy Przed-
stawicielstwie Urzędu Marszałkow-
skiego w Grudziądzu zaprasza na 
spotkanie informacyjne dotyczące 
Poddziałania 5.2.1. Wsparcie inwe-
stycji mikroprzedsiębiorstw Regio-
nalnego Programu Operacyjnego 
Województwa Kujawsko-Pomor-
skiego. Skierowane jest ono do: 
starterów i samozatrudnionych. 
Spotkanie odbędzie się 6 grudnia 
2011r. (od godz. 09.00 do godz. 
11.00) w sali 133 Starostwa Powia-
towego w Wąbrzeźnie. 

W ramach konkursu do 
wsparcia przewidziano projekty 
inwestycyjne zlokalizowane na te-
renie województwa kujawsko-po-
morskiego, niezbędne do rozpo-
częcia działalności gospodarczej 
lub zwiększające potencjał (pro-
dukcyjny, wytwórczy, usługowy) 
wnioskodawcy. O wsparcie mogą 
ubiegać się: mikroprzedsiębiorstwa 
(wnioskodawcy będący osobami �-
zycznymi, mający miejsce zamiesz-
kania i prowadzący ewidencjono-
waną działalność gospodarczą na 
terenie województwa kujawsko-

pomorskiego). Wnioskodawcy 
muszą spełniać łącznie następujące 
warunki: wnioskodawca nie pro-
wadził działalności gospodarczej 
w okresie 24 miesięcy poprzedzają-
cych dzień złożenia wniosku o wpis 
aktualnie prowadzonej działalności 
gospodarczej ani nie zatrudniał do-
tychczas w swojej działalności go-
spodarczej pracowników.

Minimalna wartość projektu 
wynosi 50 000 zł, natomiast mak-
symalna wartość projektu nie może 
przekroczyć 500 000 zł.

Oprac. PG 

      Wąbrzeźno

Skorzystaj z badania
Po raz kolejny panie mają okazję skorzystać w Wąbrzeźnie z bezpłatnego badania Ê
mammograficznego. 

Mammobus ustawiony zosta-
nie 6 grudnia przy Pływalni Miej-
skiej w Wąbrzeźnie, ul. Matejki 2a. 
W ramach programu NFZ zostaną 
przeprowadzone bezpłatne bada-

nia mammogra�czne dla kobiet w 
wieku 50-69 lat. Panie nie miesz-
czące się w tym przedziale wieko-
wym będą mogły wykonać bada-
nie odpłatnie. Koszt – 70 zł.

Na badanie można się zareje-
strować od poniedziałku do piątku 
w godzinach 8.00 - 16.00 pod nr 
tel. 58 325 76 02, 58 325 76 05. 

oprac. PG
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      Region

Gra w terenie
Stowarzyszenie „Inicjatywa” zaprasza wszystkich chętnych 
do udziału w marszach na orientację. 

      Wąbrzeźno

Rolnicy sprawdzili swoją wiedzę
Dużą wiedzą z zakresu rolnictwa wykazali się uczestnicy Olimpiady Wiedzy Rolniczej. 

W wtorek, 15 listopada w Sta-
rostwie Powiatowym w Wąbrzeź-
nie odbył się etap powiatowy XXI 
Olimpiady Wiedzy Rolniczej zor-
ganizowany przez Kujawsko-Po-
morski Ośrodek Doradztwa Rol-
niczego w Minikowie. Olimpiada 
odbywała się w tym samym czasie 
na terenie całego województwa. 

W olimpiadzie wystartowało 
23 właścicieli gospodarstw rol-
nych oraz osoby gospodarują-
ce z rodzicami z terenu powiatu 
wąbrzeskiego. Uczestnicy przez 
40 minut pisali test zawierający 
pytania specjalistyczne w trzech 
kategoriach: produkcja roślinna, 
hodowla i chów trzody chlewnej, 
hodowla i chów bydła. Wybór 
kategorii należał do uczestników. 
Największym zainteresowaniem 
cieszyła się produkcja roślinna. 

- Rolnicy sprawdzają swo-
ją wiedzę i umiejętności nabyte 
w czasie pracy w gospodarstwie. 
Olimpiada motywuje do posze-
rzenia wiadomości. Zachętą do 
udziału były nagrody – mówi 
Bożena Szpryniecka, kierownik 
Powiatowego Zespołu Doradztwa 
Rolniczego w Wąbrzeźnie. 

Najlepiej z pytaniami pora-
dzili sobie: Roman Leja z Jaranto-
wic (produkcja roślinna), Robert 
Kujaczyński z Łopatek (hodowla 
i chów trzody chlewnej) i Leszek 
Rojek (hodowla i chów bydła) 
z Łopatek. 

Uczestnicy otrzymali nagrody 
ufundowane m. in. przez staro-
stwo, urzędy gmin z powiatu wą-
brzeskiego, okoliczne �rmy zwią-
zane z rolnictwem i dystrybucją 
środków ochrony roślin. 

Zdobywcy pierwszych miejsc 
we wszystkich kategoriach zostali  
zaproszeni na Finał Wojewódzki 
Olimpiady Wiedzy Rolniczej, któ-
ry odbędzie się 6 grudnia w Ze-
spole Szkół Centrum Kształcenia 
Rolniczego w Starym Brześciu 
(koło Brześcia Kujawskiego).

tekst i fot.  

Paulina Grochowalska

Stowarzyszenie Rozwoju i 
Wspierania Społeczeństwa Oby-
watelskiego „Inicjatywa” w Wą-
brzeźnie, chcąc propagować twór-
cze organizowanie wolnego czasu 
oraz idee kreatywnego myślenia, a 
także promować zdrowy styl życia 
zachęca wszystkich do uczestnic-
twa w turystycznych marszach na 
orientację.

Najbliższe organizowane 
marsze: 26 listopada o godz. 9.00 

– okolice Grudziądza i  3 grudnia 
godz. 14.30 - okolice Torunia. 

Marsze podzielone są na stop-
nie trudności, tak aby każdy mógł 
dopasować trasę do swoich umie-
jętności. 

Więcej informacji można uzy-
skać kontaktując się z Łukaszem 
Gościńskim: e-mail: L.Goscinski@
wp.pl.

                                                                                                                                          
oprac. PG

W związku z zaistniałymi na 
terenie naszego województwa kra-
dzieżami metodą „na wnuczka”, 
w których pokrzywdzonymi są 
osoby starsze, policjanci apelują 
o ostrożność. Metoda „na wnucz-
ka” polega na tym, że do starszej 
osoby dzwoni osoba podająca się 
za najbliższego członka rodziny 
(wnuczka, syna, córkę), prosząc 
o szybką pomoc �nansową. Zwy-
kle chodzi o kwotę kilku tysięcy 
złotych. Powody tej prośby mogą 
być różne np. wypadek i w związ-
ku z nim pilnie potrzebuje pienię-
dzy na leczenie, okazyjny zakup, 
choroba, brak pieniędzy na powrót 
z zagranicy czy inne wydarzenie. 
Są to osoby dobrze zorientowane, 

a ich o�ary nie są przypadkowe. 
Zazwyczaj po odbiór pieniędzy 
przychodzi inna osoba. O�ara 
oszustów dopiero po jakimś czasie 
dowiaduje się, że to nie wnuczek, 
córka czy syn, ale zwykły złodziej 
wyłudził od niej pieniądze.

- W związku z tym apelujemy 
o ostrożność i rozwagę. Zanim 
oddamy pieniądze najpierw skon-
taktujmy się z osobą, do której 
pieniądze mają tra�ć, a o każdej 
takiej sytuacji natychmiast in-
formujmy policję. Nie dajmy się 
oszukać! - apeluje asp. szt. Ma-
rek Barański, o�cer prasowy ko-
mendanta powiatowego policji 
w Wąbrzeźnie.

oprac. (kr)

      Powiat

Nie daj się oszukać
Wąbrzescy policjanci ostrzegają przed kradzieżami meto-
dą „na wnuczka”. Ofiarami oszustów często padają osoby 
starsze.

      Gmina Dębowa Łąka

Internet i książki
Gminna Biblioteka Publiczna w Dębowej Łące po raz drugi 
bierze udział w programie „Akademia Orange dla biblio-
tek” prowadzonym przez Fundację Orange. Są korzyści dla 
czytelników

Otrzymaną darowiznę bibliote-
ka przeznaczyła na pokrycie kosz-
tów dostępu do Internetu oraz zakup 
książek dotyczących wykorzystania 
komputera i Internetu w edukacji. 
Celem programu jest wspieranie roz-
woju społeczeństwa informacyjnego 
poprzez zwiększenie dostępu do no-
wych technologii komunikacyjnych 

i promocję ich wykorzystania tak, by 
gminne biblioteki publiczne stały się 
nowoczesnymi, wielofunkcyjnymi 
centrami informacyjnymi, kultural-
nymi i edukacyjnymi. 

Ponadto, po raz kolejny Gmin-
na Biblioteka Publiczna w Dębowej 
Łące bierze udział w programie, „Za-
kup nowości wydawniczych” ogło-
szonym przez dyrektora Biblioteki 
Narodowej. Pozyskane środki mają 
wzbogacić i odnowić księgozbiorów. 
Przeznaczono je na zakup nowości 
wydawniczych dla bibliotek pu-
blicznych. W tym roku Gminna Bi-
blioteka Publiczna w Dębowej Łące 
oraz Filia w Wielkich Radowiskach 
otrzymały dotację w kwocie 2664zł. 
Za otrzymane pieniądze zakupione 
zostaną książki z literatury pięknej 
dla dzieci, młodzieży i dorosłych.

Agnieszka Zielińska



Aktualności 5
www.cwa.info.pl

Czwartek, 24 listopada 2011

      Wąbrzeźno

Dwie nauki 
WDK i MiPBP zapraszają do 
udziału w konkursie recytator-
skim „Jan Paweł II i Czesław 
Miłosz – poetycki dialog”.

R E K L A M A

Konkurs odbędzie się 13 
grudnia w WDK. Początek o godz. 
11.00. W konkursie może wziąć 
udział młodzież szkół gimnazjal-
nych, ponadgimnazjalnych i oso-
by dorosłe. Każdy z uczestników 
zaprezentuje dwa wiersze – jeden 
autorstwa Jana Pawła II, a drugi 
Czesława Miłosza. Prezentacja 
obu wierszy nie powinna przekro-
czyć 7 minut. 

Jury powołane przez orga-
nizatora będzie oceniać dobór 
i zrozumienie tekstu, oryginalność 
interpretacji, dykcję i opanowanie 
tekstu, kulturę słowa oraz ogólny 
wyraz artystyczny. Laureaci otrzy-
mają dyplomy i nagrody. 

Chęć udziału w konkursie na-
leży zgłosić pisemnie do 5 grud-
nia. 

Patronat honorowy nad kon-
kursem sprawuje burmistrz Wą-
brzeźna, a patronat medialny m. 
in. tygodnik „CWA’. 

Regulamin konkursu wraz 
z kartą zgłoszenia można pobrać 
ze strony www.wabrzezno.com lub  
www.bibliotekawno.freevar.com 

Konkurs zakończy cykl spo-
tkań w ramach „I Wąbrzeskiej Je-
sieni Literackiej”. 

Paulina Grochowalska 

      Wąbrzeźno

Nie tylko haft
O tym, że mamy zdolnych lokalnych twórców rękodzieła 
artystycznego przekona się każdy, kto odwiedzi ekspozy-
cję Cecylii Kolińskiej i Małgorzaty Góreckiej.

W ubiegłym tygodniu w galerii 
WDK odbyło się otwarcie wystawy 
lokalnych twórców pn. „Ha� krzy-
żykowy w twórczości lokalnych 
artystów”. Goście mogli oglądać 
ekspozycje Cecylii Kolińskiej z Wą-
brzeźna oraz Małgorzaty Góreckiej 
z Ryńska. Serwety i obrazy wyko-
nane ha�em krzyżykowym stano-
wiły tylko część wystawy, wśród 
zachwycających barwami i staran-
nością wykonania prac znalazły się 
również serwety richelieu, kwiaty 
z krepy włoskiej, ikony zrobione 
techniką decoupage, anioły wyko-

nane techniką akrylową, stroiki, 
malowane szkło, ha� wstążeczkowy 
i wiele innych przedmiotów ozdob-
nych. 

Pani Małgorzata jest instruk-
torem rękodzieła ludowego i arty-
stycznego, ma za sobą udział w 16 
projektach unijnych. 

- Lubię malować. Już od dzie-
ciństwa czułam, że chciałabym to 
robić. Niestety nie udało mi się 
dostać do liceum plastycznego, po-
szłam więc do ogólnokształcącego. 
Ukończyłam kursy projektowania 
i szycia. Zajęłam się rodziną. Cały 

czas pracowałam, ale przyszedł 
czas, że ta praca nie dawała mi sa-
tysfakcji. W międzyczasie uczestni-
czyłam w kursach rękodzielniczych. 
Nabrałam wiary w swoje możliwo-
ści – opowiada Małgorzata Górec-
ka. – W Internecie natknęłam się na 
ogłoszenie Centrum Inicjatyw Kul-
turalnych Gminy Chełmża. Szukali 
instruktora. Dalej już się samo po-
toczyło, drzwi same się otwierały. 
Myślę o tym, żeby dalej się rozwijać. 

Mąż mnie wspiera. To on wykonał 
podkłady drewniane pod anioły 
i ikony, które pokazałam na wysta-
wie. Moja córka uczy się w liceum 
plastycznym i myślę, że sama mnie 
jeszcze czegoś nauczy. 

Piękne prace artystek będzie 
można podziwiać w galerii WDK 
do 4 grudnia w godz. 8.00-18.00. 

 

tekst. Paulina Grochowalska, 

fot. PG, WDK
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W życiu najważniejsza jest godność
      Łobdowo

English Adventure in Łobdowo
W piątek w Szkole Podstawowej w Łobdowie odbył się gminny 
konkurs języka angielskiego. Był on skierowany do uczniów 
klas młodszych. Został zorganizowany w ramach projektu 
unijnego, który realizowany jest w szkole od września.

Henryk Klimek – urodził się 
w 1933 roku, pochodzi z Pływa-
czewa. Jego ojciec Władysław 
Klimek został zamordowany 
przez Niemców w Łopatkach. 
W dzieciństwie pan Henryk wraz 
z matką i pięciorgiem rodzeństwa 
więziony był w niemieckich obo-
zach w Toruniu i w Potulicach. 
Henryk Klimek studiował �lo-
zo�ę, psychologię i teologię, jest 
absolwentem Wydziału Prawa 
Uniwersytetu im. Adama Mic-
kiewicza w Poznaniu. Pracował 
jako radca prawny. Swoje wspo-
mnienia z okresu okupacji zawarł 
w książce pt. „Czas utraconego 
dzieciństwa 1939-1945”, za którą 
otrzymał w 1999 roku w War-
szawie wyróżnienie w konkursie 
ogólnopolskim „Moje wojenne 
dzieciństwo”. Druga część jego 
wspomnień nosi tytuł „Czas znie-
wolonej młodości 1945-1956”. 
Pan Henryk publikuje również 
wiersze. Zawarł je w tomiku pt. 
„Egzysterki”. Pan Klimek przez 
40 lat mieszkał w Koszalinie, 
w 2007 roku przeniósł się do 
Torunia. Już za tydzień, 1 grud-
nia, o godz. 17.00 w Wąbrzeskim 
Domu Kultury (sala kolumnowa) 
pisarz będzie promował swoją 
nową książkę pt. „Pamięć i chwa-
ła”. 

Pisze pan zarówno prozę jak 

i poezję. Co dla pana jest lepszym 

nośnikiem, tego co chciałby pan 

przekazać czytelnikom?

- Dotychczas napisane  
przeze mnie książki wspomnie-
niowe są dokumentami. Są opar-
te na faktach, przytaczam w nich 
dowody (dokumenty) potwier-
dzające prawdziwość opisów 
książkowych. Trzymam się do-
kumentów, z tym, że moje opi-
sy są narracyjne. Książki, które 
napisałem jak się przekonałem 
są dobrze odbierane przez czytel-
ników. Natomiast w poezji często 
sięgam do głębi swojej osobowo-
ści, do przeżyć i uczuć. Poezja to 
coś bardzo mojego. Natchnienie 
do poezji nawiedza mnie w róż-
nym czasie i miejscu. Kiedyś 
czekając w samochodzie na kwit-
kach od parkowania napisałem 
wiersz. Czasami człowiek budzi 
się w nocy i chwyta pióro żeby 
coś zapisać. Uważam, że to nie 
to samo co pisanie książki. Sa-
tysfakcję jednak daje mi zarówno 
poezja jak i pisanie książek.

Czy przelanie na papier tych 

bolesnych wspomnień przynosi 

panu ukojenie?

- Trudno powiedzieć o uko-
jeniu przy pisaniu książki. Uwa-
żam, że odbiera się wtedy z sa-
tysfakcją to co się tworzy. Mam 
to szczęście, że w domu naszym 

przechowały się dokumenty 
z całego ubiegłego wieku. To 
jest wspaniały materiał do pisa-
nia książek. Jako dziecko byłem 
w hitlerowskim obozie, w któ-
rym najbardziej przerażała mnie 
zamykana z trzaskiem wielka 
brama obozowa, przez którą nie 
było widoku na zewnątrz. Po 
wojnie jednym z objawów syn-
dromu poobozowego był lęk 
przed jakąkolwiek bramą, za 
którą mógłbym zostać zamknię-
ty. Kiedy jako radca prawny mu-
siałem pewnego razu jechać do 
więzienia z dokumentami i za-
trzaśnięto za moim samochodem 
dwie bramy więzienne, potrzebo-
wałem pomocy medycznej. Kie-
dy opowiadałem o tym w liceum 
plastycznym w Koszalinie jedna 
z uczennic postanowiła zrobić mi 
prezent. Pojechała do Kazimierza 
nad Wisłą i po powrocie odwie-
dziła mnie przynosząc duży ob-
raz, który tam namalowała. Ob-
raz przedstawiał wysoki gruby 
mur i bramę, która była otwarta. 
Powiedziała, że daje mi ten poda-
runek szczerze i z przekonaniem, 
że już nigdy nie będzie prześla-
dowała mnie zamknięta brama, 
bo tak jak ta brama na obrazie 
jest otwarta tak dalej pójdę przez 
życie nie zatrzymywany przez 
żadną bramę. Ten obraz był dany 
z serca i ja patrząc na niego co-
dziennie wyleczyłam się z tego.

Co według pana, człowieka 

doświadczonego wojennymi prze-

życiami jest ważne w życiu?

- Mówią, że w życiu najważ-
niejsza jest miłość, ale ja uważam, 
że przed miłością pierwszeństwo 
ma godność, bo jeśli ktoś mówi, 
że kocha, a zadręcza drugą osobę, 
to gdzie jego godność? Ale jeżeli 
miłość będzie oparta na godności 
to przetrwa w życiu najgorsze.

Spotyka się pan często z mło-

dzieżą. Czy te spotkania traktuje 

pan jako misję ocalenia od zapo-

mnienia tych, którzy zginęli?

- Za „Czas utraconego dzie-
ciństwa” otrzymałem wyróżnie-
nie w konkursie w Warszawie. 
W wydaniu pokonkursowym 
prawie cała książka ukazała się 
drukiem. To mnie zachęciło, by 
po wieczorach autorskich spo-
tykać się również z młodzieżą 
i przekazywać historię okupacji 
i stalinizmu w Polsce. Okazało 
się, że młodzież zaczęła słuchać 
tej historii niemal z zapartym 
tchem. Postanowiłem konty-
nuować te spotkania. Ponieważ 
opowiadałem w szczególności 
o ziemi rodzinnej – Pływacze-
wie, Kowalewie, Wąbrzeźnie 
i Golubiu-Dobrzyniu –przepro-
wadziłem się 5 lat temu z Ko-

Już za tydzień promocja nowej lokalnej publikacji – „Pamięć i chwała” Henryka Klimka. 
Pisarz opowiedział nam m. in. o syndromie poobozowym, o tym co jest najważniejsze w ży-
ciu, dlaczego uważa, że młodzież jest skarbem, zdradził też o czym jest nowa książka.   

szalina, gdzie mieszkałem 40 lat 
do Torunia. Tu w szkołach na 
jednym spotkaniu miałem ponad 
200 młodych osób, a spotkania 
trwały bez przerwy od półtorej 
do trzech godzin. Od kilku lat 
w Toruniu ogłaszany jest konkurs 
im. generał Zawackiej pn. „Oni 
tworzyli naszą historię”. Od mo-
mentu, kiedy zacząłem przeka-
zywać młodzieży historię sprzed 
70 lat, ona zaczęła uczestniczyć 
w konkursach i pisać wspaniałe 
prace, które w większości otrzy-
mywały wyróżnienia. Fragmenty 
tych prac umieściłem, w nowej 
książce. One właśnie tworzą po-
most pomiędzy tym co było kie-
dyś, a dzisiaj, starają się utrwalić 
to w pamięci. Stąd tytuł nowej 
książki „Pamięć i chwała”. Pa-
mięć – zasłużonemu Polakowi 
Władysławowi Klimkowi, chwa-
ła – pamiętającym. Uważam, że 
młodzież jest skarbem, przecho-
wa i przekaże dalej, to wszyst-
ko w czym uczestniczy z moim 
udziałem.

Czy może pan zdradzić wię-

cej szczegółów dotyczących nowej 

książki?

- Tworzy pomost pomię-
dzy czasami II Rzeczpospolitej, 
a obecnymi. To dokument po-
święcony mojemu ojcu Włady-
sławowi Klimkowi, środowisku, 
które zamieszkiwał i w którym 
zginął. Obejmuje historię powsta-
nia Ochotniczej Straży Pożar-
nej w Pływaczewie, działalność 
społeczną ojca w Pływczewie 
i jako wójta w Kowalewie, pracę 
na rzecz Wąbrzeźna i powiatu 
wąbrzeskiego oraz działalność 
parlamentarną, kiedy został po-
słem w 1938 roku. W pierwszym 
rozdziale o historii Pływaczewa 
od powstania II Rzeczpospolitej 
wykorzystałem opracowanie bra-
ta Lecha Klimka. W tej wiosce od 
1749 roku mamy udokumento-
wany rodowód rodziny Klimków 
– to prawie trzy wieki. Gospo-
darstwo zawsze przejmował syn 
po ojcu. Tak jest do dzisiaj.

Zbigniew Herbert w „Przesła-

niu Pana Cogito” napisał: „i nie 

przebaczaj zaiste nie w twojej 

mocy przebaczać w imieniu tych 

których zdradzono o świcie”. Czy 

my – współcześnie żyjący mamy 

prawo mówić, że przebaczamy 

w imieniu ofiar wojny?

- Ja mogę sam powiedzieć, 
że przebaczam, ale nie żeby ktoś 
mówił, że przebacza w naszym 
imieniu. Nie wolno tego robić. 
Mogę się pojednać, rozmawiać, 
ale nie wybaczyć, że zamordowa-
no mi ojca.

Dziękuję za rozmowę.
Paulina Grochowalska

W potyczkach językowych 
wzięli udział uczniowie ze Szko-
ły Podstawowej z Dębowej Łąki, 
z Wielkich Radowisk i Łobdowa. 
Uczestnicy mieli szansę sprawdzić 
swoje umiejętności lingwistyczne, 
rozwiązując test językowy oraz 
biorąc udział w zadaniach dru-
żynowych. Trzeba było dopaso-
wać podpisy do plakatów, ubrać 
postacie według opisu, rozwiązać 
zagadki językowe, ułożyć puzzle 
wyrazowe oraz literować w języku 
angielskim. W przerwie czekał na 
uczestników słodki poczęstunek. 
Zmagania konkursowe oceniała 
komisja w składzie: Maja Weiss, 
Aleksandra Piątkowska i Marta 
Krupka.

Po zaciętej rywalizacji nad-
szedł czas na wyniki. W kategorii 
klas młodszych I miejsce zajęła 
drużyna ze Szkoły Podstawowej 
z Wielkich Radowisk - Zuzanna 
Cegielska, Magdalena Szczech, 
Ludwik Śmigielski. II miejsce wy-
walczył zespół ze szkoły z Łobdo-
wa - Martyna Nelkowska, Robert 
Dudkiewicz, Szymon Łęgowski. 
III miejsce zdobyła drużyna z Dę-
bowej Łąki - Patryk Pokuciński, 
Weronika Kwiatkowska, Agniesz-
ka Skica.

W kategorii klas starszych 

zwyciężył zespół ze Szkoły Pod-
stawowej z Wielkich Radowisk w 
składzie Jakub Rewer, Katarzyna 
Szczech, Natalia Becker, II miejsce 
zajęła drużyna ze Szkoły Podsta-
wowej w Dębowej Łące, którą re-
prezentował Daniel Frankiewicz, 
Agnieszka Widz i Paweł Pawłow-
ski, III miejsce zespół z Wielkich 
Radowisk - Jan Dembiński, Wik-
toria Michalska, Katarzyna Pie-
niążkowska.

Uczestnicy otrzymali progra-
my multimedialne do nauki języka 
angielskiego, audiobooki, słowniki 
i książki anglojęzyczne.

Chcąc zainteresować dzie-
ci językiem angielskim, szkoła 
przystąpiła do programu unijnego 
English Teaching. W ramach tego 
projektu nauczycielki Maja Weiss 
oraz Aleksandra Piątkowska pro-
wadzą zajęcia z uczniami i przygo-
towały ten konkurs. Uważam, że 
świat dzięki technice i ogólnemu 
rozwojowi jest w zasięgu każde-
go człowieka, dlatego ogromne 
znaczenie ma znajomość języka 
angielskiego w komunikacji mię-
dzynarodowej – mówi Danuta 
Klonowska dyrektor Szkoły Pod-
stawowej w Łobdowie.

Agnieszka Zielińska

fot. nadesłane

Rozdanie nagród – drużyna z Dębowej Łąki

Uczniowie klas młodszych rozwiązywali test w klasie
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      Gmina Książki

Dobrani żyją długo razem
16 par z gminy Książki obchodziło Złote Gody. 

R E K L A M A

Pary z 50-letnim stażem spo-
tkały się 15 listopada w Gminnym 
Ośrodku Kultury w Książkach, na 
uroczystości zorganizowanej dla 
niech przez urząd gminy. Z rąk 
wójta Jerzego Polcyna medale za 
długoletnie pożycie małżeńskie, 
życzenia oraz upominki. odebrali: 
Jadwiga i Kazimierz Aleksandro-
wicz, Bernadeta i Marian Angow-
scy, Anna i Tadeusz Błażejewscy,  
Klara i Jan Buczkowscy, Izabel-
la i Józef Daszkowscy, Zdzisła-
wa i Mieczysław Gwiazda, Irena 
i Józef Gralla, Teresa i Zbigniew 
Grzębscy, Jadwiga i Leon Górniak, 
Janina i Tadeusz Inglot, Józefa i Jan 
Misiura, Zo�a i Edward Misztal,  
Adela i Władysław Przytuła, Wła-
dysława i Ryszard Walkiewicz, Fe-
licja i Stefan Wiśniewscy oraz  He-
lena i Engelhard Zaremba. 

Jak udało im się przeżyć 
wspólnie 50 lat? 

- Nic nie widzieć, nic nie sły-
szeć. Takie jest życie – śmieje się 
Teresa Grzębska z Blizienka. – To 
zależy od charakterów. Jeśli są do-
brane, to się długo żyje razem.   

Liczba rozwodów w Polsce 
w ostatnich latach dynamicznie 
wzrasta. A przecież recepta na 
udany związek wydaje się być jed-
na i wcale nie brzmi skomplikowa-
nie. 

- Najważniejsze jest wzajemne 
zrozumienie, miłość do rodziny. 
Kiedyś było bardziej po katolicku. 
Było więcej zrozumienia i miłości. 
Młodym brakuje teraz wytrwało-
ści. Jak coś jest nie tak, odpuszcza-
ją – mówi Janina Inglot z Książek. 

Podczas uroczystości wręcze-
nia medali czas parom umilał ze-
spół Książkowianka. 

tekst i fot. 

Paulina Grochowalska
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      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

tekst i fot. P. Grochowalska

Franciszek Waśniowski 

Przyszedł na świat 19 listo-

pada, ważył wtedy 3400 gramów 

i mierzył 58 centymetrów. Jest 

synem Joanny i Marcina z Józef-

kowa, ma dwie siostry – 6-letnią 

Martę i 3-letnią Agatę.

Uczniowie klasy 1b SP w Książkach: Mateusz Biedziński, Weronika Bukała, Martyna Dąbrowska, Julia Fabrykiewicz,  
Jagoda Iracka, Filip Kalinowski, Radosław Katra, Emilia Kowalkowska, Klaudia Lewandowska, Adrian Marszałkowski,  
Maciej Michewicz, Kaja Nowak, Roksana Pawłowska,Jagoda Roszkowska, Zuzanna Sumińska, Bartłomiej Szamszur,  

Julian Szczepaniak, Dominik Śliwa, Marta Woźniak. Wychowawczyni Dorota Nowak 
oprac. (kr), fot. nadesłane.

Nikola Makowska 

Córka Izabeli Makowskiej 

i Karola Klimasa z Wąbrzeźna 

urodziła się 20 listopada, ważyła 

wtedy 3280 gramów i mierzyła 

59 centymetrów.  
PRAWNIK RADZI

Uczniowie klasy VI Szkoły Podstawowej w Wielkich Rado-
wiskach udali się na spotkanie z przedszkolakami i ucznia-
mi zerówki, by poczytać im wiersze. 

      Wielkie Radowiska

Głośne czytanie

Najwyższa Izba Kontroli zbadała, w 
jaki sposób straż miejska nakłada man-
daty na kierowców, których przyłapano 
fotoradarem na przekroczeniu prędkości. 
Chodzi o kary wypisane w latach 2009-
2010. Izba sprawdziła 11 urzędów.

Co prawda kontrole drogowe prze-
prowadzano przy użyciu sprawnych 
urządzeń, a dane osobowe kierowców 
były dobrze chronione. Raport ujawnia 
jednak wiele błędów, przypadki działania 
poza prawem i dbania o zwiększanie zy-
sków gminy, zamiast o prawa właścicieli 
samochodów.

– Strażnicy nielegalnie nakładali 
grzywny na kierowców za niewskazanie – 
na swoje żądanie – osoby, której powierzo-
no auto do kierowania w okresie, w któ-
rym popełniono wykroczenie drogowe 
zarejestrowane przez fotoradar – czytamy 
w raporcie.

Kontrolerzy podkreślają, że mundu-
rowi tej formacji nie mieli prawa żądać od 
kierowców wspomnianej informacji aż 
do końca 2010 roku. – A tylko niewska-
zanie prowadzącego samochód na proś-
bę uprawnionego organu stanowiłoby 
wykroczenie – zaznaczono w wynikach 
raportu.

Ponadto wyszło na jaw, że po bez-
prawnym wypisaniu mandatu strażnicy 
nie dążyli już do ustalenia prawdziwego 
sprawcy. – Skala tego zjawiska była olbrzy-
mia - stwierdzili kontrolerzy Izby. - W la-
tach 2009-2010 straże gminne i miejskie w 
całym kraju nałożyły w ten sposób około 
miliona mandatów - czytamy na stronie 
NIK. Wysokość średniej grzywny to 300 
zł, co daje łączną kwotę około 300 mln zł, 
zapłaconych przez kierowców bez podsta-
wy prawnej.

Przypominamy, że dopiero od 1 
stycznia tego roku mundurowi mają 180 
dni na wysłanie kierowcy mandatu z foto-

radaru. Do końca 2010 roku okres ten był o 
sześć razy krótszy.

Raport NIK ujawnił natomiast, że 
strażnicy nakładali mandaty nawet po upły-
wie 30 dni od ujawnienia wykroczenia. Było 
to niezgodne z obowiązującym wówczas 
prawem. – Takie praktyki stwierdzono w 
ponad 60 proc. skontrolowanych urzędów. 
Przykładowo w Gminie Kobylnica w ten 
sposób ukarano 386 kierowców spośród 
867 analizowanych przypadków – zaznacza 
Izba.

Według kontrolerów przyczyna nie-
legalnego nakładania grzywien nie leżała w 
tym, że strażnicy nie znali przepisów. Cho-
dziło im przede wszystkim o jak największe 
wpływy zwiększające dochody gminy.

Ścigają kierowców
W latach 2009-2010 udział mandatów 

nałożonych w wyniku kontroli ruchu dro-
gowego w wartości wszystkich mandatów 
nałożonych przez strażników wyniósł np. w 
gminie Pelpin 98,7%, a w gminie Kobylnica 
99,9 %. Straż gminna w Kobylnicy w 2009 r. 
nałożyła za przekroczenie prędkości 46.972 
mandaty na kwotę 7.495.730 zł, rok później 
było to odpowiednio 61.909 mandatów na 
kwotę 8.445.095 zł. Z kolei straż w Tarczynie 
w samym 2010 r. nałożyła 10.668 mandatów 
na sumę 3.822.100 zł, a w Gminie Stara Ki-
szewa w tym samym okresie wypisano 8.552 
mandatów co dało przychody w kwocie 
1.686.600 zł.

Kto stracił?
Przede wszystkim kierowcy, którzy 

musieli zapłacić takie kary. Działania strażni-
ków uszczupliły też budżet państwa. Dlacze-
go? Wpływy z mandatów nałożonych przez 
strażników za zarejestrowane wykroczenia 
drogowe stanowią dochody własne gminy. 
W przypadku przekazania sprawy do in-
nych organów niż samorządowe (np. sądu), 
grzywna stanowi dochód państwa.

- Taki stan rzeczy zachęcał strażników 

do nadużyć – zaznacza 
NIK. Kontrolerzy twier-
dzą, że to właśnie dlatego 
powszechną praktyką 
było karanie kierowców 
mandatami po upływie 
30 dni od ujawnienia 
wykroczenia, zamiast 
po tym terminie kiero-
wać do sądu wnioski o 
ukaranie.

Odzyskaj pieniądze 
Najwyższa Izba Kontroli wysłała wój-

tom i burmistrzom pisma, w których za-
lecono większą kontrolę nad tym, co robią 
strażnicy.

Szefowie gmin mają też dostarczyć 
sądom informacje o sprawach, w których 
w latach 2009-2010 na właścicieli samocho-
dów nałożono grzywny w drodze mandatu 
karnego za niewskazanie osoby, której po-
wierzyli pojazd do kierowania w określonym 
czasie (co nie stanowiło wykroczenia). NIK 
twierdzi, że prokurator generalny powinien 
następnie wystąpić z urzędu o wszczęcie po-
stępowań, które uchylą takie kary.

Przypominamy, że podstawą do uchy-
lenia mandatu jest art. 101 kodeksu postępo-
wania w sprawach o wykroczenia.

Zgodnie z tym przepisem uchylenie 
następuje z urzędu lub na wniosek ukarane-
go złożony w zawitym terminie 7 dni od daty 
uprawomocnienia się mandatu. Termin 
zawity oznacza, że po jego upływie wygasa 
prawo do złożenia wniosku. 

Uprawniony do uchylenia prawomoc-
nego mandatu karnego jest sąd, na którego 
obszarze działania została nałożona grzywna.  
O uchyleniu kary sąd orzeka na posiedzeniu. 
Mogą w nim uczestniczyć: ukarany, organ, 
który lub którego funkcjonariusz wypisał 
mandat, albo przedstawiciel tego organu oraz 
pokrzywdzony. Uchylając karę sędzia nakaże 
policji czy straży miejskiej zwrot kwoty, jaką 
wpłaciliśmy na ich konto.

Pamiętajmy, że o uchyleniu mandatu 
możemy myśleć jedynie wtedy, gdy funkcjo-
nariusz nałożył na nas grzywnę za coś, co nie 
jest wykroczeniem.

na podstawie: e-prawnik.pl

Straż miejska karała kierowców za czyny, które nie były wykroczeniem - 
ustaliła Najwyższa Izba Kontroli. Właściciele aut nie powinni płacić man-
datów.

Renault Kangoo 1,9 D (64 KM) 2003 rok, 
pierwszy właściciel, oryginalny przebieg 288 000 km  

kupiony w salonie, ABS, radio CD, centralny zamek, 2 poduszki.
Wystawiam FV.

Renault  Mascott 2,8 DCI, (110 KM), 2003 rok,
 przebieg 288 tys., kontener + winda, wymiary kontenera  

5,1 x 2,2 x 2,2 (10 europalet), 3,5t masy całkowitej, prawo jazdy kat. B. 
Wyposażenie: ABS. centralny zamek, elektryczne szyby i lusterka, 

wspomaganie kierownicy, klimatyzacja
Wystawiam FV.

SPRZEDAM

tel. 600 403 816

R E K L A M A

Uczniowie w ramach akcji 
głośnego czytania zaprezentowali 
wiersze Jana Brzechwy. Mali słu-
chacze poznali m. in. wiersz „Po-
midor”, „Na straganie” czy „Grzy-
by”. Utwory stały się punktem 

wyjścia do rozmów i zabaw o je-
sieni. Słuchanie wierszy pomogło 
maluchom w poznaniu otaczają-
cego ich świata.

Agnieszka Zielińska,  

fot. nadesłane
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Pierwszy występ przed publicznością i pasowanie na przedszkolaków – 3 i 4-latki z grup 
„Smerfy”, „Biedronki” i „Krasnoludki” poradziły sobie z tymi zadaniami doskonale. 

      Wąbrzeźno

Maluszki przedszkolakami 

Pasowanie na przedszkolaka 
w Przedszkolu Miejskim „Bajka” 
w Wąbrzeźnie to pierwsza ważna 
uroczystość w życiu tych malu-
chów. Dzieci z grupy „Biedronki” 
przeżyły ją 9 listopada, „Smerfy” 
dnia następnego, a „Krasnoludki” 
17 listopada. W tym ważnym wy-
darzeniu uczestniczyli również ro-
dzice, którzy ze łzami wzruszenia 
w oczach dodawali odwagi swoim 
pociechom. 

Maluchy zostały przywitane 
przez dzieci z najstarszej grupy 
„Kubusie Puchatki”, które wier-
szem i piosenką przekonywały, że 
przedszkole jest fajne. Potem pu-
bliczność należała do 3- i 4-latków, 
które zaprezentowały wierszyki, 
piosenki, zabawy oraz odpowia-
dały na zagadki. Dzielnie radziły 
sobie z przygotowanymi dla nich 
konkurencjami. 

Po części artystycznej nastąpi-
ło o�cjalne pasowanie, którego do-
konały dyrektor Marzena Wilkosz 
i wicedyrektor Bożena Bereza. Od 
tego momentu najmłodsze dzieci 
stały się prawdziwymi przedszko-
lakami. 

tekst Paulina Grochowalska, 

fot. PG i nadesłane („Bajka”)
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      Wąbrzeźno

Pamiętają o rocznicach

Z okazji Święta Niepodległości w wąbrzeskim gimnazjum odbyła się uroczysta akademia z udziałem uczniów i nauczycieli.  
Część artystyczną przygotowali uczniowie klasy III c pod kierunkiem Justyny Świdzickiej i Piotra Matuszewskiego. Zespół 

wokalny, którego opiekunem jest  Wojciech Góralski uświetnił uroczystość pieśniami patriotycznymi.
oprac. (kr), fot. nadesłane

      Wąbrzeźno

Międzynarodowe święto
W wąbrzeskim gimnazjum obchodzono Międzynarodowy 
Dzień Bibliotek Szkolnych.

Święto obchodzimy od 1999 
roku. Zostało zainicjowane przez 
Międzynarodowe Stowarzyszenie 
Bibliotekarstwa Szkolnego, by zwró-
cić uwagę na to, jak ważny udział 
w edukacji mają biblioteki szkolne.

W Gimnazjum nr 1 już po raz 
szósty odbyły się uroczyste obchody 
tego święta. W październiku i listo-
padzie w szkolnej bibliotece czeka-
ło na gimnazjalistów wiele atrakcji. 
Zorganizowano tu Szkolny Konkurs 
Pięknego Czytania. Wzięło w udział 
18 uczniów z klas I-III. Konkurs prze-
biegał w dwóch etapach. W pierw-
szym uczestnicy czytali wybrane 
i przygotowane w domu fragmenty 
prozy lub poezji. W kolejnym etapie 
wszyscy czytali kolejno jedną, wy-
braną przez organizatorów książkę 
z nowości wydawniczych, udostęp-
nionych w szkolnej bibliotece. Były 
to  m.in. książki: „Pozłacana Rybka” 
i   „Puszka”- Barbary Kosmowskiej, 
„Wyspa mojej siostry” Katarzyny 
Ryrych, „Kraksa” Jerry’ego Spinelli, 
„110 ulic” Małgorzaty Gutowskiej-
Adamczyk, „Oskar i Pani Róża” Erica 
Emmanuela Schmitta,, „Tajemnica 
jednej nocy” Kazimierza Szymecz-
ko. Ocenie podlegały: płynność, 
poprawność, wyrazistość i tempo 
czytania . 

Wyniki:

I miejsce –Kinga Brzezińska 
z kl. IB

II miejsce – Paulina Krzyża-
nowska z kl. IIA

III miejsce – Oliwia Zdrodow-
ska z kl. IIE

Gimnazjaliści brali także udział 
w konkursach bibliotecznych „Zgad-
nij co to, zgadnij kto to?” Prawidło-
we odpowiedzi były nagradzane 
słodkim upominkiem. Uczniowie 
przygotowali też multimedialne pre-
zentacje dotyczące największych bi-
bliotek świata, życia i twórczości pi-
sarzy polskich oraz ciekawych stron 
internetowych. W szkole zorganizo-
wano także projekcje �lmów z serii 
„Lekcje Przestrogi”. Było też głośne 
czytanie książki. To świetna okazja 
dla uczniów, chcących  poprawić 
umiejętność płynnego czytania oraz 
czytania ze zrozumieniem. Ucznio-
wie uzdolnieni plastycznie wzięli 
udział w konkursie „Biblioteka mo-
ich marzeń”. Natomiast uczniów 
uzdolnionych literacko biblioteka 
zaprosiła do poszerzenia zbiorów 
o własne utwory poetyckie. Prace 
plastyczne oraz literackie zostały 
zaprezentowane w  bibliotece obok 
wystawki „Stare i nowe  książki” . 

Każdy odwiedzający szkolną bi-
bliotekę mógł zapoznać się z nowo-
ściami wydawniczymi, które zostały 
zaprezentowane pod hasłem „ To 
warto przeczytać’. 

- Dni te były okazją do tego, aby 
zainteresować uczniów, nauczycieli 
i lokalne środowisko działaniami bi-
blioteki. Przyjemna atmosfera stwa-
rzała warunki do innego spojrzenia 
na szkolne biblioteki, jako miejsca 
przyjaznego, gościnnego, interesują-
cego i ważnego – informuje bibliote-
karka Małgorzata Karczewska.

oprac. (kr)

      Wąbrzeźno

Harcerska warta
11 listopada harcerze z 77 DH „Zbuntowani” wraz z drużynową pwd. Justyną Świdzicką 
uczestniczyli w obchodach Święta Niepodległości, które odbywały się w Wąbrzeźnie.

W kościele  wysłuchali monta-
żu słowno-muzycznego przygoto-
wanego przez uczniów z Zespołu 
Szkół Zawodowych i uczestniczyli 
w uroczystej mszy świętej w inten-
cji ojczyzny. Po mszy harcerze peł-
nili honorową wartę przy pomni-
ku na wąbrzeskim rynku, gdzie 
przedstawiciele władz naszego 
miasta oraz delegaci różnych or-
ganizacji i instytucji złożyli kwia-
ty, oddając honor i czcząc pamięć 
poległych w obronie ojczyzny.

oprac. (kr), fot. nadesłane

      Wąbrzeźno

Zamień makulaturę 
na lekturę
Jeśli posiadasz w domu stare książki, gazety, czasopisma, 
kartony czy papier   -  przynieś je do biblioteki wąbrzeskie-
go gimnazjum.

Uczniowie za przyniesioną 
makulaturę otrzymają dodatkowe 
punkty, które są brane pod uwagę 
przy wystawianiu ocen z zachowa-

nia. Biblioteka przekaże makula-
turę �rmie recyklingowej, a za po-
zyskane pieniądze zakupi książki. 

oprac. (kr)

      Wąbrzeźno

Nakrętki dla Martynki
W Gimnazjum nr 1 organizowana jest zbiórka plastikowych zakrętek na rzecz Martynki 
Grabowskiej. Za każdy zebrany kilogram czystych nakrętek firma recyklingowa wpłaca 
na konto Martynki w Fundacji Słoneczko 70 groszy. Pieniądze zostaną przeznaczone na 
rehabilitację dziewczynki.

Martynka ma rok. Zaraz po 
przyjściu na świat stwierdzono 
u niej pachygyrię (zakręty mózgo-
we nadmiernie szerokie). Charak-
teryzuje się ona wadliwie wykształ-
conymi częściami ośrodkowego 
układu nerwowego, agenezją ciała 
modzelowatego, wiotkością krtani 
oraz problemami z napięciem mię-
śniowym. Koszty miesięcznej reha-
bilitacji to ok 3000 zł. Dodatkowo 
4-6 razy w roku Martynka musi 
jeździć na turnusy rehabilitacyjne, 
a koszt jednego turnusu to 4400zł.

- Chcielibyśmy w pełni wy-
korzystać wszystkie dostępne 

środki, metody leczenia i rehabi-
litacji, potrzebujemy jednak do 
tego celu materialnego wspar-
cia. Każde uzbierane środki pie-
niężne zostaną przeznaczone na: 
wyjazdy dziecka na turnusy reha-
bilitacyjne, zakupy sprzętu rehabi-
litacyjnego, zakup pomocy dydak-
tycznych i prywatną rehabilitację 
– deklarują rodzice Martynki.

Na rzecz Martynki udało się 
już zebrać około 7 ton nakrętek. 
Do akcji pomocy dziewczynce włą-
czyło się wąbrzeskie gimnazjum. 
Uczniowie za przyniesione zakrętki 
otrzymają dodatkowe punkty, które 

są brane pod uwagę przy wystawia-
niu ocen z zachowania. 

Więcej informacji na stronie: 
http://mgrudzinski.pl/martynka/
jak-mozesz-pomoc/

oprac. (kr)
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     Hodowla

Kolejne do uratowania
Krowa czerwona czy gęś kołudzka to gatunki tradycyjnych polskich zwierząt hodowlanych, 
które powoli wracają do łask, mimo że nie są genetycznymi mutantami, dającymi świetne 
wyniki czy to mleczności, czy wagi. Do grona ras zwierząt polskich, które chcą ocalić nasi 
zootechnicy, dołącza koza karpacka.

      Paliwa

I tak wyjdą na zero
Z 85 do 95 groszy za litr oleju napędowego ma zwiększyć 
się kwota zwrotu akcyzy od paliwa rolniczego. Proponuje-
my powstrzymać jednak entuzjazm, ponieważ wzrost refun-
dacji wiąże się z tym, że rząd i tak podwyższy akcyzę na 
paliwo.

Stawka zwrotu, w porównaniu 
z obecną, wzrośnie o 11 proc. Jed-
nak równocześnie od 1 stycznia 
2012 r., w związku z wymogami 
wspólnotowymi, będzie musiała 
wzrosnąć stawka akcyzy na olej 
napędowy z 1,048 zł/l do 1,196 
zł/l, czyli o ok. 14 proc. 

Wypłata kwoty zwrotu akcyzy 
producentom rolnym nastąpi do 
30 listopada 2011 r. przelewem na 
rachunek bankowy lub gotówką. 
Zwrot akcyzy przysługuje pro-

ducentom rolnym (posiadaczom 
gospodarstw rolnych) w zakresie 
podatku zawartego w cenie oleju 
napędowego, wykorzystywanego 
do produkcji rolnej, na wniosek 
tego rolnika. Zwrot przyznaje wójt 
lub burmistrz. Wnioski składa się 
dwa razy w roku za okresy pół-
roczne (w terminach od 1 marca 
do 31 marca i od 1 września do 30 
września danego roku). 

(pw)  

Pogłowie kóz w Polsce w 1948 r. 
liczyło około 800 tys. sztuk. Od tego 
momentu stopniowo spadało, aż do 
końca lat 70., gdy osiągnęło poziom 
40 tys. sztuk. Wzrost zainteresowa-
nia kozami nastąpił w latach 90., co 
było związane z zapotrzebowaniem 
na mleko kozie. W 2010 r., według 
danych Ministerstwa Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi, liczba kóz w Polsce 
wynosiła około 186 tys. sztuk.

Do ras lokalnych, które miały 
wpływ na kształtowanie się popu-
lacji kóz na terenie Polski należały, 
obecnie już nieistniejące lub nie-
licznie reprezentowane, rasy: koza 
karpacka, koza sandomierska, koza 
kazimierzowska. Najbardziej roz-
powszechnione rasy kóz obecnie 
to: koza biała uszlachetniona, koza 
barwna uszlachetniona, koza sa-
aneńska i koza alpejska.

W 2005 roku rozpoczęto pro-
gram ratowania kozy karpackiej. 
To bardzo ciekawa rasa. Koza kar-
packa cechuje się dużą odpornością 
i zdrowotnością, długowieczno-
ścią i dobrą plennością. Doskonale 
przystosowana jest do trudnych 
warunków górskiego środowiska, 

Koza karpacka
jest niewybredna w doborze pasz. 
Cechą charakterystyczną tej rasy są: 
grzywka na łbie kozy oraz fałdy na 
szyi przypominające dzwonki. Kozy 
dorastają do wysokości ok. 60 cm. 
Ważą 40-45 kg. Kozły charakteryzu-
ją się wielkimi, rozłożystymi rogami 
ze spiralnym skrętem w kierunku 
ruchu wskazówek zegara oraz ob�tą 
brodą i grzywą. Mleczność w okre-
sie 8-miesiecznej laktacji wynosi 

średnio 500 kg mleka przy 4% tłusz-
czu. Jak na razie w Polsce istnieje 
tylko kilka stad kozy karpackiej. 
Prace nad jej ponownym wprowa-
dzeniem do gospodarstw prowadzi 
Instytut Zootechniki w Balicach 
koło Krakowa. Cena kozy waha się, 
w zależności od rasy i wieku, od 75 
do 500 złotych.

Piotr Wołyński

      Uprawy

Nieopłacalna tradyjca
Jabłko musi być dorodne, błyszczące, niepodatne na obtłuczenia, a samo drzewo ma 
owocować tak, by sadownik mógł wyciągnąć z sadu jak najwięcej. Ekonomia wygrywa 
więc z tradycją i, niestety, ze smakiem. Stare odmiany Szara Reneta, Malinówka czy 
Kosztela nie wytrzymują konkurencji z nowoczesnymi.

Główną przyczyną zarzuca-
nia uprawy starych odmian ja-
błoni jest ich cykl owocowania. 
Stare odmiany potrafią mieć 
przemienny cykl, co powodu-
je, że jednego roku owoców jest 
dużo, a drugiego jest ich mało 
i do tego słabej jakości. Nie ma 
się więc co dziwić, że to skutecz-
nie zniechęca do produkcji. Stare 
drzewa nie są w stanie wyprodu-
kować satysfakcjonującego tona-
żu i zostały wyparte przez nowe, 
bardziej wydajne odmiany. Ko-
lejnym ważnym powodem rezy-
gnacji z uprawy dawnych odmian 
jest brak odporności na odgnia-
tanie i transport. Największą ich 
wadą jest krótki okres przecho-
wywania. 

Obecnie najodpowiedniej-
szym miejscem do sadzenia tych 
drzewek jest przydomowy ogró-
dek bądź amatorski sad. Wśród  
najbardziej zapomnianych od-
mian jabłoni niewątpliwie jest 
Malinówka. Dlaczego taka na-
zwa? Oczywiście od wyczuwal-
nego, malinowego posmaku. 

Owocuje dość obficie, co dwa 
lata. Wadą malinówki jest po-
datność na mrozy, zaś ogromną 
zaletą - odporność na choroby. 
Kolejną zaniedbaną odmianą jest 
Kronselska - bardzo stara, letnia 
odmiana, popularna w Polsce, 
owocująca przemiennie - co dru-
gi rok.  Tu głównym czynnikiem 
odstraszającym jest podatność 
na grzyby powodujące mącz-
niaka i parcha. Dobrze znana 
wszystkim papierówka także po-
woli przechodzi do historii. Po-
siada ogromną zaletę - wcześnie 
dojrzewające owoce, zdatne do 
spożycia już w lipcu.

Niesamowitą odporność na 
mrozy, choroby i szkodniki wy-
kazuje Kosztela. Jest to nasza 
rodzima odmiana o długiej tra-
dycji. Owoce są słodkie i bardzo 
smaczne. Ta również, jak więk-
szość starych odmian, wydaje 
plon przemiennie, co drugi rok. 
Zdarza się, że sprzedawcy oszu-
kują klientów, sprzedając inne, 
gorsze w smaku jabłka, jako zna-
ne i lubiane kosztele. To zdecy-

d o w a n i e 
nie ma po-
zytywnego 
wpływu na 
re put a c j ę 
tych owo-
ców.

Anali-
zując listę 
s t a r y c h 
o d m i a n , 
nie moż-
na zapomnieć o Szarej Renecie, 
która nie jest zbyt wymagająca 
w uprawie i może poszczycić się 
bardzo smacznymi owocami, do-
skonałymi na surówki, przetwo-
ry, ciasta itd. Przy odpowiednim 
przechowaniu, możemy się nimi 
cieszyć aż do lutego. Owoce tej 
jabłoni są niezastąpione do pie-
czenia, bo nie rozpadają się i za-
chwycają swym smakiem.

Miejmy nadzieję, że nieba-
wem zapomniane odmiany wró-
cą na rynek i przyszłe pokole-
nia poznają ich niepowtarzalny 
smak.

Piotr Wołyński

      Mechanizacja

Ursus z Lublina
Najciekawszym wydarzeniem listopada w technice rolni-
czej jest zapowiedź rozpoczęcia produkcji nowych ciągni-
ków marki Ursus. Ze starej firmy została nazwa i wielkie 
tradycje. Zmieniono natomiast lokalizację fabryki. Nowy 
Ursus ma zastąpić stary model C-330.

Ursusa C-330 zna chyba każ-
dy – zrewolucjonizował on nasze 
rolnictwo, zastępując w wielu go-
spodarstwach wykorzystywane do 
tej pory konie. Mimo że tamten 
model już od wielu lat nie jest pro-
dukowany, ciągle można go spo-
tkać. Wciąż zarejestrowanych jest 
jeszcze około 800 tysięcy takich 
traktorów.

Fabryka traktorów Ursus 
znajdowała się dotąd, jak wska-
zuje na to sama nazwa, w jednej 
z warszawskich dzielnic. Od jesie-
ni ciągniki produkowane są w ha-
lach dawnego Daewoo w Lubli-
nie. Przed końcem tego miesiąca 

z taśmy produkcyjnej powinien 
zjechać pierwszy egzemplarz. Cią-
gniki Ursus z Lublina mają silniki 
o mocy 110 KM. POL-MOT War-
fama zainwestował w uruchomie-
nie ich produkcji około 20 mln zł. 
Trwają przygotowania hali do roz-
ruchu montażu. Pod maską znajdą 
się angielskie silniki marki Perkins. 
W porównaniu do pierwowzoru, 
konstruktorzy znacznie zmienili 
wygląd maski, a producent utrzy-
muje, że dzięki temu widoczność 
z kabiny jest większa, a dostęp do 
samego silnika ułatwiony. Cena 
tego ciągnika to ok. 115 tys. zł.

(pw)

Tak ma wyglądać nowa wersja Ursusa
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Auta, auta – kupię. Kupię całe lub 
rozbite. Tel. 501 141 042

Sprzedam mieszkanie 47 m2 + 
Garaż w  Działowie. Ê
Tel. 723 938 077

Sprzedam mieszkanie na wsi 
w Nowym Dworze o powierzchni 
92 m2. Ê
Tel. 603 139 452

Sprzedam mieszkanie w Wałyczu 
83,86 m2, działkę ogrodową 1000 
m2 z murowana altaną oraz garaż. 
Tel. 515 308 939

Sprzedam działkę budowlaną – 
Wąbrzeźno – Wiśniowa. Ê
Tel. 514 984 401

Czarnoziem, piasek, żwir -  Ê
możliwość dowozu. Lipnica Ê
605739200

Książki - mieszkanie 65.5 M2 
na sprzedaż. Cena:130 000 zł do 
negocjacji A.S. Nieruchomości 
519 432 130 www.asnieruchomo-
sci-grudziadz.pl

Dom na wsi na sprzedaż okol. 
Książek, sad, ogród. Cena 200 000 
zł do negocjacji A.S. Nieruchomo-
ści  519 432 130 www.asnieru-
chomosci-grudziądz.pl

Sprzedam dom jednorodzinny 
w Wąbrzeźnie. Tel. 601 228 592

Sprzedam mieszkanie Ê
bezczynszowe 53m2. Ê
Tel. 785 328 504 

Naprawa sprzętu elektronicznego 
i laptopów. Ê
Regeneracja kineskopów. Ê
Tel. 506 931 940

Sprzedam garaż nowym blokiem 
ul. Żeromskiego 21. Ê
tel. 692 081 461

Wielkie Radowiska centr. sprze-
dam dom obok sklepu, 2 garaże, 
staw, ogrodz.. dz. 14A iglaki 
i owoców. Tel. 694 960 447

Do wynajęcia w Wąbrzeźnie lokal 
68 m2 2 pomieszczenia z moż-
liwością powiększenia. Dobry 
punkt. Tel. 663 747 317

Do wynajęcia mieszkanie 1 pokój, 
kuchnia, łazienka, ogrz. piecowe. 
I piętro. Wąbrzeźno 603 268 606

Sprzedam dom z budynkami go-
spodarczymi przy szosie w dobrym 
punkcie – W rozliczeniu może być 
mieszkanie. Piórkowo, Ê
tel. 698 302 654. 

Lokal handlowy do wynajęcia. 
Pow. 60 m (kwadratowych) w cen-
trum miasta. Wąbrzeźno. Ê
Tel. Kontaktowy 507 180 583.

C-330 zarejestrowany, 1 właści-
ciel, kabina, opony 90%. Ê
tel. 663 607 975 Lipnica

Ford mondeo kombi, silnik 2,0 
TDDI, 2001, srebrny, klimatyzacja, 
OC, AC. Cena 11500.Ê
tel. 660 457 287

Sprzedam piękną, starą maszynę 
do szycia Łucznik, wersja ze stoli-
kiem, do odnowienia, Ê
tel. 56 683 84 74 

- - - - Auta - - - - - Kupię - - - - - - 
całe albo rozbite. Tel. 510 385 843

NAPRAWDĘ WARTO...

OBEJRZEĆ... �lm Villeneuve`a Denissa „Pogorzelisko”. „Bogata, 
skomplikowana historia o sekciarskiej nienawiści i nierozerwalnych 
więzach rodzinnych. Druzgocąco piękny, wielki �lm - wyjątkowa 
głębia myśli, jaką rzadko się dziś spotyka w kinie ”- tak jury War-
szawskiego Festiwalu Filmowego uzasadniło przyznanie �lmowi 
„Pogorzelisko” nagrody głównej Grand Prix 2010.

Rodzeństwo Jeanne i Simon Marwan w czasie odczytywania 
przez notariusza ostatniej woli ich matki otrzymuje dwie koperty, 
jedną dla ich ojca, którego uważali za zmarłego, a drugą dla brata, 
o istnieniu którego nie mieli pojęcia. Jeanne odnajduje w tym klucz 
do milczenia matki na kilka tygodni przed śmiercią. Decyduje się 
natychmiast wyjechać na Bliski Wschód, by poznać nieznaną dotąd 
przeszłość swojej rodziny. Simon nie przywiązuje początkowo tak 
wielkiej wagi do testamentu matki, jednak po czasie rusza za siostrą. 
Wkrótce poznają rozdzierającą serce historię matki, odkrywając tra-
giczne przeznaczenie wykute przez wojnę i nienawiść oraz... niesa-
mowitą odwagę wyjątkowej kobiety.

Film otrzymał również nominację do Oscara 2011 w kategorii 
„Najlepszy Film Nieanglojęzyczny”, nagrodę główną Festiwalu Fil-
mowego w Wenecji 2010 oraz nagrodę publiczności na Sopot Film 
Festiwal 2011.

www.empik.com

PRZECZYTAĆ... książkę Ewy Winnickiej „Londyńczycy”. W 2008 
roku w Brixton młody włoski artysta znalazł na śmietniku trzy tysią-
ce czarno-białych fotogra�i. Bez podpisów, bez dat, niewiadomego 
autorstwa. Wygląd fotografowanych osób wskazywał, że zdjęcia zo-
stały zrobione w latach pięćdziesiątych XX wieku. Były tam damy 
w strojach wieczorowych, urzędnicy w garniturach, panny młode, 
księża, dzieci, aktorzy amatorskiej sceny. Tak oto zaczyna się niezwy-
kła opowieść o polskich emigrantach, rozbitkach z otoczenia Wła-
dysława Andersa, dla których nie było miejsca w nowej Polsce. O lu-
dziach, dla których życie na obczyźnie było bolesnym zderzeniem 
ze zhierarchizowanym społeczeństwem brytyjskim i z brytyjskimi 
władzami. O wielkiej polityce, która mieszała się z osobistymi dra-
matami. O drobiazgowych przygotowaniach do wojny. O trudno-
ściach życia codziennego. O samotności i nieudanych małżeństwach 
polsko-polskich i polsko-brytyjskich. O permanentnym kon�ikcie: 
politycznym, międzypokoleniowym, religijnym. O planach osadze-
nia na polskim tronie brytyjskiego księcia. O rozczarowaniu w 1989 
roku.

www.empik.com

POSŁUCHAĆ... nowego, trzeciego solowego albumu saksofonisty 
Marcina Nowakowskiego. Płyta „Shine“ powstawała w październiku 
2011 w Los Angeles. Tworzyli ją dwaj uznani producenci muzycz-
ni: dwukrotny laureat prestiżowej nagrody Grammy gitarzysta Paul 
Brown oraz światowej sławy pianista Je� Lorber. Pop jazzowy krążek 
„Shine” to mnóstwo pozytywnych dźwięków: funkowe sekcje dęte w 
wykonaniu Jerrego Hey`a i Billa Reichenbacha, energetyczne wokale 
Dexa Reynosa i Billy`ego Mondrago oraz orkiestracje zaaranżowane 
przez Adama Sztabę. Na płycie zagrali również: Michael �mpson, 
Brian Bromberg, Jimmy Haslip, Garry Novak, Dave Weckl, Ricky 
Lawson i Roberto Vally. „Shine“ promują piosenki pt. „Out of Time“ 
i „Shine Shoes“.

www.empik.com

R E K L A M A

R E K L A M A

R E K L A M A
R E K L A M A
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Apel z okazji 11 listopada przy-
gotowali uczniowie klasy II Tech-
nikum Usług Fryzjerskich i Tech-
nikum Informatycznego. Słowami 
wierszy i pieśni, w krótkiej lekcji 
historii przypomnieli koleżankom 
i kolegom o koszmarze rozbiorów, 
wojen, ale przede wszystkim o wa-
leczności i męstwie Polaków, dzię-
ki którym możemy żyć, pracować, 
uczyć się i bawić w wolnym kraju.

Uroczysta akademia nie ogra-
niczyła się tylko do  programu ar-
tystycznego, uczniowie złożyli rów-
nież symboliczny hołd  poległym za 
wolność kraju – pod tablicą z datami 
rozbiorów, powstań i wojny umieści-
li kwiaty i zapalili znicz.

Swój występ  zakończyli odśpie-
waniem roty. 

oprac. PG,

 fot. ZS Wronie

      Wronie

Uczcili rocznicę
Uczniowie Zespołu Szkół we Wroniu uczcili Święto Niepodległości uroczystą akademią. 

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

      Wąbrzeźno

Nasze drogi 
do niepodległości
W Gimnazjum nr 1 w Wąbrzeźnie odbył się konkurs recytatorski poezji patriotycznej pod 
hasłem „Nasze drogi do niepodległości”. 

Celem tej imprezy jest pro-
pagowanie wśród młodzieży idei 
patriotyzmu, poświęcenia się dla 
ojczyzny – zgodnie z hasłem „Bóg, 
Honor, Ojczyzna” znajdującym się 
na sztandarze szkoły i  nawiązują-
cym do słów patrona gimnazjum, 
ks. Stefana Kardynała Wyszyń-
skiego.  

W tegorocznym konkursie 
wzięło udział 10 osób. Uczniowie 
recytowali m.in. utwory Norwida, 

Gałczyńskiego, Mickiewicza, Bro-
niewskiego i Baczyńskiego. I miej-
sce zajęła Agnieszka Marszałek 
z klasy Id, która zadeklamowała 
„Redutę Ordona”. II miejsce wy-
walczył Wiktor Godlewski z klasy 
IIe prezentujący wiersz „Żołnierz 
polski”. III miejsce ex aequo zaję-
li: Bartłomiej Zaleśkiewicz z klasy 
IIb oraz Anna Rojek z klasy Ib. 
Wyróżnienie otrzymał Sylwester 
Filipski z klasy IIa. 

     Uczniowie Gimnazjum nr 1 w Wąbrzeźnie nagrodzeni w szkolnym konkursie 
recytatorskim poezji patriotycznej

Konkurs jest od dziewięciu 
lat organizowany  przez polonistki 
z gimnazjum - Elżbietę Cieślak-
Wartecką i Magdalenę Lewan-
dowską, które w ten sposób chcą  
zachęcić młodzież do samodziel-
nych poszukiwań literackich. Po 
latach istnienia konkurs stał się 
stałym punktem w kalendarzu im-
prez szkolnych.

oprac. (kr), fot. nadesłane
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Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

„NZOZ Nowy Szpital

Wolności 27
tel.56 688 17 25

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji  

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09

PKS

tel. 56 688 14 62
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Horoskop 24 - 30 listopada

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Jeśli planowałeś spę-
dzić weekend w gronie 
najbliższej rodziny, 

lepiej o tym zapomnij. Szykuje się najazd 
znajomych, ale kontakt z dużą grupą osób 
da Ci poczucie szczęścia. Jeśli w Twoim 
życiu pojawi się ktoś nowy, masz szansę na 
miłość. W Twoim horoskopie jest wszyst-
ko, co dla Ciebie najważniejsze: uczucie, 
radość i spokój. Nie przeocz tego.

Ryby (20.02.-20.03.)
Układ planet pomoże Ci 
wyjść na prostą. Wreszcie 
zrozumiesz, dlaczego pewne 
sytuacje wyglądały tak ta-
jemniczo. Nauczysz się też 

rozmawiać z ludźmi, przy których dotąd 
czułeś się niepewnie. Poczekaj z realizacją 
ważnych planów. Załatwianie spraw zostaw 
sobie na potem. Przekonasz się, że wiele 
z nich prezentuje się inaczej niż myślałeś. 
Trudności okażą się błahostkami.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Układ planet z jednej strony 
urozmaici Twoje życie i po-
może Ci dostrzec tych, któ-
rzy znajdują się pod Twoim 
urokiem. Z drugiej zaś bę-

dzie prowokował do awantury. Okaż wspa-
niałomyślność i przymknij oko na drobne 
uchybienia i niedociągnięcia Zamiast kryty-
kować, otocz swoich bliskich miłością i daj 
im z siebie jak najwięcej. Nie powinnaś mieć 
z tym żadnych problemów.

Rak (22.06.-22.07.)
Krótka wycieczka od co-
dzienności to sama przyjem-
ność, zwłaszcza, gdy zaszy-
jesz się w cichym ustroniu, 
z którym wiążą się miłe 

wspomnienia. Postaraj się jednak wcześniej 
załatwić jak najwięcej spraw. Dzięki temu 
unikniesz niepotrzebnych emocji. Być może 
dotrą do Ciebie dobre wieści z daleka, które 
wprowadzą Cię w wyborny nastrój.

Lew (23.07.-23.08.)
Będziesz musiała mocno się 
sprężyć, by ze wszystkim na-
dążyć. Sprawy do załatwienia 
„na wczoraj” nieco Cię przy-
tłoczą. Możesz paść ofiarą 

nieporozumień lub błędnych kalkulacji, 
najprawdopodobniej finansowych. Uważaj 
na umowy, które podpisujesz. Nie prze-
ocz tego, co zapisane jest małym drukiem. 
Spokój odnajdziesz w rodzinnym gronie.

Waga (23.09.-22.10.)
Będziesz teraz musiała 
uporać się z mnóstwem 
spraw. Później z czystym 

sumieniem i w doskonałym nastroju zajmij 
się sobą. Zagraniczna podróż może nieco 
się opóźnić, co stanie się powodem frustra-
cji. Jeśli, dla odmiany, podróż potrwa dłużej 
niż planowałeś, przyniesie ten szczególny 
rodzaj radości, którą odczuwamy, docierając 
szczęśliwie do końca długiej wędrówki.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Z jednej strony będziesz 
miał ochotę na podróże 
i zagraniczne kontakty, 
z drugiej coś skutecznie 
będzie Ci krzyżowało plany 

i komplikowało sprawy. Otrzymasz nieba-
wem romantyczny prezent, który sprawi, że 
z utęsknieniem będziesz oczekiwał kolejne-
go spotkania z osobą bliską Twojemu sercu. 
Udasz się na randkę pełen nadziei oraz jak 
najlepszych myśli.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Najbliższe dni upłyną pod 
hasłem powrotu do przeszło-
ści. Być może odwiedzisz 
dawno niewidziane osoby 
lub miejsca. To, co spotka 

Cię teraz, ogrzeje Twoje serce i poprawi 
nastrój. Informacja, którą wkrótce otrzymasz 
lub pojawiające się nowe okoliczności po-
zwolą Ci poznać rzeczywisty obraz sytuacji, 
co w dalszej perspektywie wyjdzie Ci tylko 
na dobre.

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Znajdziesz się teraz w nieła-
twej pozycji kierowcy, który  
z jednej strony wciska gaz 
do dechy, a z drugiej hamu-
lec. Jeśli planujesz poważne 

prace, przystąp do nich w drugiej połowie ty-
godnia. Czeka Cię czas okazywania przyjaźni  
i dobrej woli. Mimo że lubisz działać nieza-
leżnie, sceduj część obowiązków na innych. 
Bądź więc hojnym darczyńcą, a zobaczysz, 
jak wiele otrzymasz w zamian.

Byk (21.04.-21.05.)
W najbliższych dniach mu-
sisz uporać się z pilnymi 
sprawami i przeprowadzić 
trudne rozmowy. Gdy to, 
co najgorsze, będzie już 

za Tobą, możesz przeżyć wyjątkowo pięk-
ne chwile. Poczujesz się dowartościowany  
i potrzebny swojemu partnerowi lub rodzi-
nie. Dadzą Ci oni dowody miłości, których 
się nie spodziewałeś. A, jak się okaże, bar-
dzo Ci ich brakowało.

Panna (24.08.-23.09.)
Wenus w Twoim znaku nie 
tylko doda Ci wdzięku, lecz 
także wniesie do Twojego 
świata miłość i równowagę. 
Mając tak pomyślny horo-

skop, możesz być pewna, że przeżyjesz wiele 
pięknych chwil. Niewykluczone, że łaskawa 
fortuna sprawi, że otworzą się drzwi do no-
wego, wspaniałego świata. Jeśli ostatnio los 
Cię nie oszczędzał, wkrótce Ci to zrekom-
pensuje.
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka 

Mężczyzna z chłopcem wchodzą ra-
zem do fryzjera. Po tym, gdy facet zo-
stał już ogolony, ostrzyżony i jeszcze 
kazał zrobić sobie manicure, posadził 
na fotelu chłopca i mówi do niego:
- Poczekaj tutaj, ja pójdę tylko kupić 
sobie krawat i za 10 minut po ciebie 
przyjdę. 
Gdy fryzjer ostrzygł już małego,  
a facet wciąż się nie pokazywał, fry-
zjer mówi do chłopca:
- No i co... wygląda na to, że tatuś  
o tobie zapomniał.
- Ale to nie był mój tatuś - mówi chło-
piec. - On tylko zaczepił mnie przed 
chwilą na ulicy i spytał, czy mam 
ochotę na darmowe strzyżenie...

Baran (21.03.-21.04.)
Być może uda Ci się zna-
leźć dodatkowe źródło 
zarobku lub w inny spo-
sób powiększyć dochody. 
Będziesz mógł wkrótce na-

prawić skutki swoich finansowych potknięć. 
Zapomnij więc o skrupułach i pierwszy wyjdź  
z inicjatywą nawiązania kontaktów z kimś, 
kto jest dla Ciebie ważny. Układ planet spo-
wolni bieg zdarzeń. To, co najważniejsze, 
czeka Cię dopiero w przyszłym miesiącu.
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Sposób przyrządzenia:

Masło rozgrzać w dużym garnku, wrzucić pokrojonego na małe kawałki kurczaka, pokrojone w krążki szalot-
ki, platerki selera i marchwi. Smażyć ok. 10 minut. Dodać również pokrojoną w kawałki skórkę, okrojoną wcześniej  
z dużej, sparzonej cytryny. Wlać bulion i gotować na niewielkim ogniu przez 20 minut. Dodać połamane spaghetti  
i gotować do miękkości. Na koniec dodać sok wyciśnięty z cytryny, sól, pieprz, śmietanę. 

Zupa cytrynowa z kurczakiem
Składniki:
6 szalotek       2 marchewki
2 łodygi selera naciowego     250 g piersi kurczaka
1 cytryna       1 l bulionu drobiowego
200 g spaghetti      100 ml śmietany
2 łyżki masła       sól, pieprz

 Konfitura z cytryn
Składniki:
4 cytryny       8 dag cukru

Sposób przyrządzenia:

Cytryny sparzyć wrzątkiem i bardzo dokładnie wyszorować szczoteczką pod bieżącą wodą. Włożyć do dużej miski, zalać dwo-
ma litrami zimnej wody. Przykryć i pozostawić na 24 godziny. Następnego dnia odcedzić i nożem pokroić owoce w jak naj-
cieńsze plasterki. Usunąć pestki. Cukier rozpuścić w 3-4 szklankach wody, zagotować. Do gorącego syropu włożyć plasterki 
cytryn i gotować tak długo, aż całkiem zmiękną. Po przestudzeniu gotową konfiturę przełożyć do wyparzonych wrzątkiem 
słoików typu twist, zakręcić wieczka. Konfitura doskonale nadaje się jako dodatek do lodów, ciast lub słodkiego pieczywa.

1. rasa psów gończych (wyższych i smuklejszych
    od bassetów)
5. pies myśliwski używany do tropienia, osaczania
    i napędzania zwierząt
7. komenda dla tresowanego psa oznaczająca: 
    przynieś, podaj
9. FOKSTERIER

11. pies myśliwski używany do wypłaszania 
      zwierzyny z nor
13. nieduży pies pokojowy pochodzenia 
      azjatyckiego
14. ratowniczy pies z Nowej Finlandii
17. olbrzymi pies używany w starożytnej Grecji:
      jako obronny do polowań na wodne ptactwo
20. w gwarze łowieckiej: węch u psa
21. szkocki pies myśliwski
22. trzygłowy pies strzegący wejścia do Hadesu

PSY

1. silny, duży pies używany dawniej
    do walk na arenie a nawet 
    na wojnie
2. pies myśliwski spokrewniony 
    z wyżłem; wyraźna broda 
    i krzaczaste brwi
3. pies z Nowej Funlandii używany 
    do ratowania tonących
4. dziki, drapieżny pies australijski,
    łatwo się oswaja
6. pies z grupy szpiców 
    hodowanych głównie na Syberii,
    używany do polowań 
    lub zaprzęgu
8. pies myśliwskich bądź pokojowy 
    pochodzenia brytyjskiego, 
    używany do polowania na 
    zwierzynę żyjącą głównie 
    w norach
9. obwisłe wargi u psów 
    myśliwskich w gwarze łowieckiej
10. rzemień do wiązania psów 
      myśliwskich
12. rzemień do prowadzenia 
      psa myśliwskiego
15. silny, duży pies wyglądem 
      przypominającym wilka
16. CHART ROSYJSKI
18. pies pokojowy lub stróżnych 
       o długiej, gęstej sierści
19. psy obronne charakteryzujące
      się dużym wzrokiem, używane
      do walki z dzikimi zwierzętami, 
      ochronny karawan

Poziomo

Pionowo

Krzyżówka tematyczna Rozwiązanie numer 2

numer 3

 Cytryny solone
Składniki:
4 cytryny        8 łyżek soli kamiennej gruboziarnistej 
3 goździki        1 liść laurowy 

Sposób przyrządzenia:

3 cytryny wyszorować, opłukać, włożyć do słoika, zalać zimną wodą i moczyć 3 doby, zmieniając wodę rano oraz wieczorem. 
Po wyjęciu z wody cytryny naciąć na krzyż (nie do końca), rozchylić cząstki, wsypać pomiędzy nie po 2 łyżki soli, następnie 
ścisnąć owoce i ułożyć ciasno w słoju z dnem wysypanym 1 łyżką soli. Dodać goździki, liść laurowy i wsypać na wierzch resztę 
soli. Z ostatniej cytryny wycisnąć sok i wlać do słoika. Owoce zalać wrzątkiem, tak aby tylko je pokryć, słoik zamknąć i odstawić  
w chłodne i ciemne miejsce na 3–4 tygodnie. Potem wyjmować cytryny po jednej cząstce lub po dwie, opłukać w wodzie, wykroić  
i usunąć miąższ. Skórkę pokroić cienko w paski lub kostkę i używać jako pikantnego i aromatycznego dodatku do ryb, sałatek 
lub sosów.
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Obecnie w naszym województwie odsetek ludności niemiec-
kiej wynosi 0.034%. To ilość niemal śladowa. Przed wojną 
zarówno w powiecie wąbrzeskim, jak i województwie po-
morskim mniejszość niemiecka stanowiła znacznie większy 
udział w społeczeństwie. Polacy nie przepadali za Niemcami 
i na wzajem. Czasem wzajemna złość nie była przełamywa-
na nawet w obliczu tragedii. A do takiej sytuacji doszło np. 
w Książkach w 1926 roku.

      Wydarzenia

Od małego do dużego pożaru

11 listopada przy okazji różnych akademii z okazji Święta Niepodległości śpiewana była 
pieśń „Pierwsza Brygada”. Można się założyć o całkiem pokaźną sumkę, że żaden wyko-
nawca nie zna jej wszystkich zwrotek. Dlaczego? Bo mówią prawdę o gorzkim początku 
Polski w 1918 roku.

      Pieśni

Sami sobie byliśmy wilkami

W nocy z soboty na niedzielę  
19 września w zabudowaniach go-
spodarza Hagnaua w Książkach wy-
buchł pożar. Szybko ruszono do rato-
wania dobytku, ale i tak nie zdołano 
uratować stodoły i szopy. Jak infor-
muje „Głos Wąbrzeski” w swojej re-
lacji z tego zdarzenia: „Podczas poża-
ru zaszedł wypadek, który jaskrawo 
oświetla stosunek niektórych Niem-
ców do karmiącej ich ziemi polskiej. 
Otóż jeden z obecnych Niemców - 
optant, niejaki Erich Blank rozpoczął 
wyraźną agitację wśród obecnych, 
namawiając ich do zaniechania ra-
tunku, gdyż jak mówił: Polska może 
płacić odszkodowania. Nie dość, że 
sam butny prusaczyna zupełnie jaw-
nie ośmielił się twierdzić, że potaż 
ten został wywołany jawnie przez 
Polaków, których za to należałoby co 
do jednego powywieszać.” Wrogość 
polsko-niemiecka trwała od 1919 
roku, a 20 lat później doprowadzi-
ła, do tego, że niedaleko od miejsca 
pożaru, o którym piszemy doszło 
do potwornej zbrodni w Łopatkach, 
gdzie zamordowano z zimną krwią 

tysiące Polaków.  Można powiedzieć, 
że mały pożar w Książkach był zwia-
stunem potwornej pożogi niemal 
dokładnie 20 lat później.

Źródło kon�iktu tkwiło w Trak-
tacie Wersalskim. Pokonane Niemcy 
musiały pogodzić się z odrodzeniem 
państwa polskiego. Nowe państwo 
zostało utworzone między innymi 
kosztem obszarów będących po-
przednio we władaniu Niemiec. Te-
rytoria te zostały odebrane Polsce 
wcześniej w wyniku rozbiorów. Te 
korzystne dla Polski decyzje zwycię-
skich mocarstw zostały z pewnością 
podjęte pod wrażeniem czynu zbroj-
nego powstańców wielkopolskich. 
Traktat Wersalski przywrócił Polsce 
Wielkopolskę, Pomorze i część Gór-
nego Śląska. Te uregulowania stano-
wiły prawdziwy szok dla ludności 
niemieckiej. Wybuchł silny kon�ikt 
narodowościowy, który doprowadził 
do istniej wędrówki ludów w tej czę-
ści Europy. Terytorium Polski opu-
ściło w ciągu kilku lat około miliona 
Niemców.  

PW

Pieśń Pierwsza Brygada opo-
wiada w pierwszych zwrotkach 
o marszu polskiego oddziału pod 
wodzą Józefa Piłsudskiego z Galicji 
do Królestwa Polskiego. 3 sierpnia 
1914 r. w krakowskich Oleandrach 
zorganizowana została I Kompania 
Kadrowa. Liczący 144 żołnierzy od-
dział składał się ze słuchaczy szkół 
o�cerskich Strzelca i Polskich Dru-
żyn Strzeleckich - organizacji mają-
cych wykształcić kadry przyszłego 
Wojska Polskiego. 6 sierpnia 1914 r., 
na krótko przed świtem, I Kompania 
Kadrowa wyruszyła z krakowskich 
Oleandrów w kierunku granicy Kró-
lestwa Polskiego. 

Piłsudski spodziewał się, że 
marsz pierwszej brygady wyzwoli 
w Polakach mieszkających pod zabo-
rem rosyjskim patriotyzm i że przy-
łączą się oni do polskich oddziałów. 
Tymczasem I Kompania idąc przez 
Miechów i Jędrzejów 12 sierpnia 
wkroczyła do Kielc. Żołnierze przyj-
mowani byli jednak przez mieszkań-
ców Królestwa bardzo chłodno. 

Roman Starzyński wspomina-

jąc gorzkie odczucia strzelców pisał: 
„Na rynku (miasteczka Skała) tłum 
ciekawych obserwuje przemarsz 
„obcego” wojska. „Nasi” odeszli. 
Tych „obcych” nikt nie wita, nikt nie 
pozdrawia. Ciekawy tłum - patrzy 
i milczy. Nikt nie wyniesie szklanki 
wody, nikt nie poda kromki chleba. 
To już nie Krakowskie, nie polska 
Galicja, to Rosja zaludniona szcze-
pem mówiącym po polsku, ale czu-
jącym po rosyjsku. 

Polskim żołnierzom nie ufali 
nie tylko mieszczanie i chłopi, ale 
nawet szlachta. Jedna z hrabin w pa-
miętnikach napisała: „Przyszedł do 
dworu ułan Beliny. Miał taką wy-
soką czapkę, na niej orła. My dzieci 
wybiegliśmy z dworu go powitać. 
Tata jednak, który był zwolennikiem 
Dmowskiego zagonił nas z powro-
tem, mówiąc „Do domu, dzieci, do 
domu. To socjalista, przyszedł konie 
rekwirować”.

Pobór do wojska polskiego 
praktycznie nie istniał: „Odbywa 
się pobór – notowała księżna Maria 
Lubomirska – ochotnicy idą raźnie, 

Żydzi w Wąbrzeźnie nigdy nie byli w Wąbrzeźnie tak liczni i zorganizowani jak w innych 
miastach Polski. Dla przykładu w niezbyt odległym Lipnie stanowili połowę mieszkańców, 
a w Dobrzyniu nad Drwęcą mniejszość żydowska stanowiła praktycznie większość.

      Społeczeństwo

Dzieci jednego Boga
Po otwarciu granic przedro-

zbiorowych w 1920 roku ludność 
żydowska z byłej Kongresówki 
zaczęła powoli, ale systematycznie 
osiedlać się na Pomorzu, które na-
leżało do 1920 roku do Niemiec. 
Wąbrzeźno nigdy nie było mia-
stem, w którym Żydzi stanowiliby 
znaczny odsetek społeczeństwa.

W szczytowym okresie rozwo-
ju, w połowie lat osiemdziesiątych 
XIX w., gmina wąbrzeska liczyła 
około 600 członków. W następ-
nych latach ruchy migracyjne do 
większych miast w głębi Niemiec 
wpłynęły na kurczenie się popula-
cji. Przed wybuchem I wojny świa-
towej gmina liczyła niecałe 300 
osób. Podstawowe elementy infra-
struktury gminnej zaczęły kształ-
tować się od lat dwudziestych  
XIX w. Założono wówczas cmen-
tarz. Ulokowano go na wschód 
od centrum miasta. W 1899 r. 
obejmował powierzchnię 0,4 
ha. W okresie międzywojennym 
(1920-1939) brama wejściowa 
znajdowała się przy ul. Macieja 
Rataja. W 1865 r. na wniosek gmi-
ny żydowskiej otwarto odrębną 
szkołę żydowską miejską z dwoma 
nauczycielami. Do 1848 r. modły 
prowadzono w domu prywatnym. 

W 1847 r. położono kamień wę-
gielny pod budowę synagogi. Po 
1920 r. większość Żydów wyjecha-
ła. Najczęściej byli optantami na 
rzecz Niemiec. W 1931 r. gmina li-
czyła 63 osoby, w tym 59 mieszka-
ło w Wąbrzeźnie i 4 w Książkach.

Mimo to przypływ ludności 
żydowskiej dał się odczuć i w listo-
padzie 1927 roku doprowadził do 

jeno zawodzą żony, a Żydówki wy-
dają jęki biblijne. Wielka tu panuje 
lojalność, bo na Niemca nienawiść 
okrutna”. Mówiąc słowo Niemca au-
torka miała na myśli Polaków z za-
boru austriackiego.

Pod wpływem takiego przyjęcia 
rodziły się w nas myśli, które później 
znalazły wyraz w hymnie Pierwszej 
Brygady. Z pierwszych lat niepodle-
głości pochodzi anonimowa zwrot-
ka zamieszczona w „Śpiewniku żoł-
nierskim”:
Pamięta wszak Warszawa chwile,
Gdy szarych garść legunów szła!
Rzuciła nam: „Germano�le”,
Do naszych ócz spłynęła łza.
Inna zwrotka „Pierwszej Brygady” 
mówi nam w jaki sposób żołnierze 
Piłsudskiego postrzegali mieszkań-
ców ziem, na które wkroczyli: 
Nie chcemy już od was uznania,
Ni waszych mów, ni waszych łez,
Skończyły się dni kołatania
Do waszych dusz…was pies!

Po niemiłym przyjęciu w Kiel-
cach Piłsudski zaczął wątpić w swoje 
plany. Austriacy postawili Piłsud-

skiemu nader ciężkie warunki. Miał 
on bądź rozwiązać dowodzoną przez 
siebie formację, bądź wstąpić z nią 
w szeregi austriackiego pospolitego 
ruszenia. 

19 sierpnia w Tumlinie Piłsud-
ski zwołał odprawę o�cerską, na 
której po poinformowaniu zebra-
nych o wydarzeniach wiedeńskich 
wysunął alternatywę „albo poddanie 
się, więc uznanie władz austriackich, 
albo samodzielna akcja o charakterze 
partyzanckim i ukrycie się w lasach”. 
Większość zebranych miała opowie-
dzieć się za partyzantką. Całe szczę-
ście dzięki akcji polskich polityków 
we Wiedniu udało się stworzyć Le-
giony Polskie, a Piłsudski i cała resz-
ta Pierwszej Brygady mogła walczyć 
z orzełkami na czapeczkach zamiast 
orłem Habsburgów.

„Pierwsza Brygada” stała się po 
1918 roku bardzo popularna, cho-
ciaż nigdy nie została zaśpiewana 
przez żołnierzy tworzących samą 
pierwszą brygadę, bo pieśń nie zo-
stała jeszcze wówczas napisana. Była 
też ulubioną pieśnią Marszałka Józe-
fa Piłsudskiego. Wacław Jędrzejewicz 
tak wspominał w 1985 r.:„Piłsudski 
uważał ją za pieśń I Brygady, ale Bry-
gada właściwie jej nie śpiewała. My-
śmy śpiewali „Kiedym maszerował”, 
albo „W dzień sierpniowy i ponury”, 
piosenki wcześniejsze. Potem się do-
piero śpiewało „Pierwszą Brygadę” 
na specjalne życzenie Piłsudskiego, 
który bardzo lubił tę pieśń oraz śpie-
wał ją sam, choć głosu nie miał za 
grosz.”

PW

ponownego otwarcia i wyremon-
towania synagogi, lub jak to czę-
ściej mawiano w naszych stronach 
bożnicy, w Wąbrzeźnie. Sprawa ta 
odbiła się echem w prasie, która 
delikatnie mówiąc chłodno przy-
jęła otwarcie żydowskiej świątyni. 
Świadczy o tym wycinek prasowy, 
który przedstawiamy poniżej. 

PW
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      Wronie

Pierwszaki nie mają łatwo
Żeby stać się pełnoprawnym uczniem szkoły, trzeba zostać zaakceptowanym przez szkolną 
społeczność. Aby wkupić się w jej łaski pierwszoklasiści z ZS we Wroniu musieli wykazać 
się m. in. mocnym żołądkiem, kreatywnością  i precyzją. 

W Zespole Szkół we Wroniu 
uczniowie czterech klas: liceum 
„służb mundurowych”, technikum: 
budownictwa, informatycznego, 
usług fryzjerskich, rolniczego i ży-
wienia przystąpili do ślubowania klas 
pierwszych. Pełni powagi i doniosło-
ści ślubując na sztandar przyrzekali 
strzec dobrego imienia szkoły i jej 
uczniów. Kolejnym krokiem, który 
miał im przynieść uznanie starszych 
kolegów było wykazanie się w róż-
nych „diabelskich” konkurencjach. 

Uczniowie walczyli o Puchar Dy-
rektora dla najlepszej pierwszej klasy 
oraz słodkie upominki.      

Diabły dowodzone przez chary-
zmatycznego „Dzidka” odpowiednio 
zaopiekowały się swoimi młodszy-
mi kolegami. U bram piekieł witała 
dwójka katów. Pierwszym zadaniem 
było przejście na kolanach po gro-
chu. W kolejnej konkurencji mogli 
się wykazać zgłodniali uczniowie 
o niezbyt wyra�nowanych kubkach 
smakowych – musieli zjeść to, co 

znaleźli pod wylosowaną miską np. 
jogurt z makrelą. 

Prawdziwym wyzwaniem był 
taniec do utworu, do którego zatań-
czyć się nie da. Z podobnymi trud-
nościami zmagać się będą musieli 
nowi uczniowie – jak stworzyć coś 
z niczego i zachować pełen profesjo-
nalizm. W życiu klasowym bardzo 
ważne jest zaufanie i do tego nawią-
zywało kolejne zadanie. Jak nakar-
mić kolegę jogurtem, gdy obie osoby 
mają zawiązane oczy? Wcale nie tak 

prosto, ale na zgranie się będą jesz-
cze 3 lub 4 lata. Są też takie sytuacje, 
gdzie mocne nerwy i pewna ręka są 
na wagę złota. To wiedzą już ci, któ-
rzy próbowali ogolić nadmuchany 
balon. Przekonali się również jak to 
jest gwizdać z bułką tartą w ustach 
i jak szybko można wypić mleko bez 
użycia rąk. 

Punktem kulminacyjnym była 
zupa z piekła rodem (paczka pie-
przu mielonego i ziarnistego, chili, 

papryki ostrej i słodkiej, curry, ce-
bula, tabasco, ocet, maggi do sma-
ku, a całość udekorowana listkiem 
laurowym). Gar został opróżniony 
do końca. 

Z „diabelskimi” konkurencjami 
najlepiej poradziła sobie klasa I LO 
SM A, drugie miejsce zajęła klasa  
I T BŻ, trzecie klasa I LO SM B, 
czwarte klasa I T FIR. 

oprac. PG,

 fot. ZS Wronie 
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      Piłka ręczna

Wojdak poprowadził 
Wronie do zwycięstwa!
W piątek na hali Zespołu Szkół Zawodowych odbyły się 
eliminacje powiatowe w piłkę ręczną mężczyzn. Spośród 
trzech drużyn najlepsza okazała się reprezentacja Zespołu 
Szkół we Wroniu.

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

Pierwsze spotkanie rozegrali 
zawodnicy Zespołu Szkół Zawo-
dowych oraz Liceum Ogólno-
kształcącego. Zwyciężyli ci drudzy 
rezultatem 12:7. 

To drugie spotkanie rozegra-
ne tego dnia okazało się najcie-
kawsze. Stanęły naprzeciwko sie-
bie reprezentacje ZS Wronie i LO. 
Po bardzo zaciętym pojedynku, 
ob�tującym w wiele fauli, gdzie 
wynik przez większość spotkania 
oscylował w granicach remisu, 
wygrali uczniowie ZS 14:11. Ten 
mecz był kluczowy w walce o osta-
teczne zwycięstwo. Stało się jasne, 
że trzeci mecz będzie już tylko for-
malnością. Tak też się stało i Wro-
nie pewnie wygrało z ZSZ 21:13. 

- Cieszę się ze zwycięstwa. 
Cały zespół zagrał dobre zawody. 
Bardziej wymagającym rywalem 
z pewnością było LO. Było dużo 
twardej walki, nikt nie odpuszczał, 

ale ostatecznie odnieśliśmy sukces 
– powiedział bramkarz ZS Wronie 
Damian Karczewski.

Najwięcej bramek w całych 
zawodach, bo 12 rzucił kapitan ZS 
Wronie Bartosz Wojdak. Pięć goli 
mniej zdobył jego kolega z druży-
ny Mateusz Dziarski. 

Mistrzowie Powiatu, ZS Wro-
nie będzie reprezentowało nasz re-
gion w dalszym etapie rozgrywek, 
który odbędzie się w Brodnicy.

- Postaramy sie o jak najlepszy 
rezultat. Będziemy grali w osłabie-
niu (ze względu na ograniczenia 
wiekowe – dop.red.), ale mam na-
dzieję, że braki nie będą tak bardzo 
odczuwalne. Mogę zapewnić, że 
damy z siebie wszystko i będziemy 
walczyć. Pokażemy na co nas stać, 
a stać nas na bardzo wiele – pod-
sumował Karczewski.

Paulina Szulc

Zwycięska drużyna ZS Wronie

      Piłka nożna

Tym razem Worwo
To już trzeci turniej w piłkę nożną halową. Tym razem naj-
lepsi okazali się jego gospodarze, drużyna Worwo. 

Początek rozgrywek grupy 
A przyniósł korzystne rozstrzy-
gnięcie dla ekipy Reflexu, która 
w pokonanym polu zostawiła 

Pływalnię. Gola na miarę zwy-
cięstwa strzelili w ostatnich mi-
nutach meczu. Kolejnym było 
starcie Worwo ze wzmocnio-

nym Agro-liderem. Zacięty po-
jedynek zakończył się remisem. 
W meczu Agro-lidera z Refle-
xem ponownie nie wyłoniono 
zwycięzcy. Dwa następne spo-
tkania to wygrane gospodarzy, 
najpierw 4:2 z Pływalnią, potem 
8:0 z Reflexem. Do półfinałów 
weszło Worwo oraz Agro-lider.

Z kolei w grupie B to Unde-
rart rozpoczął swoje zmagania 
od pokonania Katarzynek. W ko-
lejnym spotkaniu niespodziewa-
nie wygrała osłabiona drużyna 
Bonsai z Veroni. Na następny 
mecz przegrani wyciągnęli już 
wnioski i pokonali Katarzynki 
bez straty gola. Ubiegłoroczny 
Mistrz odpadł jednak z dalsze-
go etapu rozgrywek, pomimo 
wygranej 5:0 z Bonsai. Ostatni 
mecz grupowy to wygrana Vero-
ni nad Underartem.

W pierwszym półfinałowym 
meczu zmierzyło się Worwo 
z Underartem. Tutaj gospodarze 

w pełni kontrolowali przebieg 
spotkania i ostatecznie odnieśli 
zwycięstwo 2:0. Drugi półfinał 
Veroni rozegrało na własną ko-
rzyść, pokonując Agro-lidera 
3:0. W meczu o trzecie miejsce 
Underart wygrał z drugim poko-
nanym zespołem. Z kolei w fina-
le, choć początek spotkania na to 
nie wskazywał, wygrało Worwo 

3:2. Najlepszym zawodnikiem 
turnieju okazał się Marcel Leis, 
zdobywca dziesięciu goli, zaś 
bramkarzem Marcin Słojkowski.

Następny turniej odbędzie 
się za dwa tygodnie. W rolę or-
ganizatora tym razem wcieli się 
drużyna Pływalni.

Paulina 

Szulc

Puchar Worwo:
1.Worwo
2.Veroni
3.Underart
4.Agro-Lider
5.Re�ex
6.Katarzynki
7.Bonsai Team
8.Pływalnia
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R E K L A M A

      Brydż

Brydż na Święto Niepodległości 
Zawodnicy z Bydgoszczy wyjechali z Pucharem Starosty Wąbrzeskiego z otwartego tur-
nieju brydżowego rozegranego z okazji Święta Niepodległości. Drugą pozycję obronili 
wąbrzeźnianie Edward Wierak i Józef Frączek. 

R E K L A M A

 Turniej rozegrany został 15 
listopada w Wąbrzeskim Domu 
Kultury. Jego organizatorem było 
Towarzystwo Krzewienia Kultury 

Fizycznej w Wąbrzeźnie. 
  Przy zielonych stolikach za-

siadło 36 zawodników. Do rywa-
lizacji o Puchar Starosty, oprócz 

licznej grupy z Wąbrzeźna, zgłosili 
się zawodnicy z Bydgoszczy, Świe-
cia, Grudziądza, Brodnicy,  Jabło-
nowa Pomorskiego. Wśród nich 
byli mistrzowie międzynarodowi, 
mistrzowie krajowi i regionalni 
z odpowiednimi dorobkami WK. 
Niespodzianką był udział w grze 
Wiesława Paczkowskiego – prezesa 
Kujawsko-Pomorskiego Związku 
Brydża Sportowego, który przed 
rozpoczęciem turnieju gorąco na-
mawiał wąbrzeskich brydżystów 
do założenia drużyny i udziału 
w rozgrywkach ligowych.

Turniej wygrała para Wiesław 
Paczkowski i Bartłomiej Kamelski. 

Panowie zagrali na 65,74%. Dru-
gą pozycję obronili wąbrzeźnia-
nie – Edward Wierak i Józef Frą-
czek zagrali na 60,65 %. Miejsce 
trzecie z wynikiem 59,95% zajęli 
Piotr Iwanus i Marcin Piotrowski 
z Brodnicy. 

W pierwszej dziesiątce zna-
leźli się: P. Turowski – D. Sielski 
(56,71), L. Kawski – L. Moszczyń-
ski (54,63%), M. Skarbek – Z. Ry-

chlik (52,31), B. Manelski – Ry-
wocki (51,16), A. Błachnio – A. 
Wujków (49, 07), G. Osińska – A. 
Borowska (48,84), H. Kamiński – 
A. Zacharek (48,15).

Puchary i nagrody rzeczowe 
dla czołówki zawodników wręczył 
starosta wąbrzeski Krzysztof Mać-
kiewicz.

Oprac. PG, fot. nadesłane 

      Siatkówka

Rozgrywki siatkarskie 
W minioną sobotę uczniowie gimnazjum z Dębowej Łąki uczestniczyli w turnieju piłki 
siatkowej dziewcząt i chłopców. Rozgrywki odbyły się w Grucie. 

W spotkaniu wzięło udział 
osiem zespołów, po cztery dru-
żyny w grupie.

Rozgrywki przeprowadzono 
w systemie „każdy z każdym”. 
Mecze odbywały się jednocze-
śnie na dwóch boiskach.

‒Bardzo dobrze zaprezento-
wały się zawodniczki z Dębowej 
Łąki. Konsekwentna gra oraz 
zdyscyplinowanie taktyczne do-
prowadziło zespół do zwycię-
stwa. Reprezentacja męska zaję-
ła drugie miejsce, lecz o wyniku 
zadecydowały „małe punkty”- 
podsumowuje turniej Krzysztof 
Zasada.

Uczestnicy z Dębowej Łąki 
uznali, że muszą na spokojnie 
przeanalizować turniej i wycią-
gnąć konstruktywne wnioski, 
dzięki którym będą mogli w peł-
ni wykorzystać swój potencjał. 

Dziewczęta i chłopcy zasłu-
żyli na duże brawa za sportową 
postawę i duże zaangażowanie 
na boisku.

tekst i fot. 

Agnieszka Zielińska

Dziewczęta i chłopcy biorący udział w turnieju

Dziewczęta :

I miejsce –Dębowa Łąka
II miejsce- Grudziądz 
III miejsce-Gruta 
IV miejsce-Michale

Chłopcy:

I miejsce – Grudziądz
II miejsce- Dębowa Łąka
III miejsce-Gruta 
IV miejsce-Michale
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      Piłka nożna

Brak zaangażowania – brak efektów
Dobiegła końca runda jesienna. Czas na podsumowanie. Unia Wąbrzeźno po miejmy na-
dzieję zażegnanym kryzysie zajęła 12. lokatę w ligowej tabeli.

Początek sezonu nie wska-
zywał na ogrom problemów, 
z którymi unici zmagali się 
w dalszej części rozgrywek. Jako 
spadkowicz, wygrana ze Startem 
Pruszcz, Czarnymi Nakło nad 
Notecią, remis z Victorią Lisewo 
i LKS-em Dąbrowa Chełmińska 
była w miarę dobrym prognosty-
kiem. Jednak kiedy przyszedł czas 
na zmagania z lepiej dysponowa-
nym rywalem, okazało się, że wą-
brzeźnianie nie tylko nie potra�ą 
wykazać się skutecznością, ale 
są bardzo wysoko pokonywani. 
Przegrana np. ze Spójnią Białe 
Błota 2:8, czy 1:7 z Zawiszą Byd-
goszcz II mówią same za siebie.

Po serii porażek unici dotknę-
li nawet dna, chwilowo zamykając 
ligową tabelę. Po ubiegłorocznym 
spadku, z funkcji trenera zrezy-
gnował Sebastian Isbrandt. Zastą-
pił go Jarosław Rybszleger. Ale nie 
na długo. Po kilku sromotnych 
klęskach doszedł do wniosku, że 

tej drużynie pomóc może tylko 
autorytet z zewnątrz. Na począt-
ku października włodarze klubu 
powierzyli to stanowisko szkole-
niowcowi z Brodnicy, Walentyno-
wi Guścinowi. 

- Kiedy pierwszy raz zoba-
czyłem drużynę (6 października 
- trening, 9 października - mecz 
z Przechowem), zauważyłem, że 
zespół ma potencjał, ale jest nie-
poukładany i nieprzygotowany �-
zycznie. To, co na początku mnie 
poraziło, to liczba traconych 
przez Unię bramek – opowiedział 
o swoich pierwszych wrażeniach 
Walentyn Guścin.

Nowy trener zaczął od roszad 
w obronie. Dotychczas drużyna 
grała defensywę w jednej linii. 
Teraz został wycofany do tyłu 
stoper, dwóch obrońców zostało 
ustawionych po bokach i jeden 
forstoper kryjący, ale też rozgry-
wający piłkę na innych pozycjach. 
Drużyna została również ustawio-

na na grę czterema pomocnikami 
i dwoma napastnikami.  

- Uważam, że wyniki, uzy-
skane przez Unię pod moim kie-
rownictwem (trzy mecze wygrane 
i trzy przegrane, 12 bramek strze-
lonych i 8 straconych) pokazują, 
że jeśli ten system wyćwiczymy, 
to wiosną może być tylko lepiej. 
Zadowolony jestem też z tego, że 
chociaż 30-40 minut moja druży-
na potra�ła grać pressingiem, do-
kuczyć rywalowi i mieć przewagę 
– stwierdził szkoleniowiec Unii. 

Wąbrzeźnianie przerwali złą 
passę w spotkaniu przed własną 
publicznością z Pomorzaninem 
Serock. Długo oczekiwane zwy-
cięstwo pociągnęło za sobą kilka 
dobrych meczów. Na zakończe-
nie rozegrano jeszcze pierwszą 
kolejkę rundy wiosennej, w której 
Unia zwyciężyła 3:1 ze Startem 
Pruszcz. 

Klub przedłużył z pochodzą-
cym z Rosji szkoleniowcem umo-

wę. 
- Runda skończyła się, ale 

nie skończyła się praca zespo-
łu. Opracowałem już plan pracy 
nad kondycją i plan sparingów. 
Ja podchodzę do tematu profesjo-
nalnie i jestem gotowy do pracy 
zimą – powiedział trener.

Tymczasem na zaplanowany 
w ubiegłą sobotę sparing z zespo-
łem zza miedzy, Zrywem Książki 
zjawiło się tylko trzech zawod-
ników Unii – Tomasz Słojkow-
ski, Sebastian Isbrandt i Jarosław 
Rybszleger.

- Bez zaangażowania więk-
szości drużyny efektów jednak 
nie będzie. Mam wielki szacunek 
dla tych kilku zawodników, któ-
rzy stawiają się na każdy trening 
i mecz. Pozostałym proponuję 
się zastanowić nad tym, o co im 
w życiu chodzi. Jeśli chcą sukce-
sów, zapraszam do ciężkiej pracy 
– zakończył trener Guścin.

Rundę wiosenną unici roz-
poczną od wyjazdowego spotka-
nia z Victorią Lisewo.

Paulina 
Szulc

      Piłka ręczna

Pewna wygrana Vambresii
W ubiegłą niedzielę pierwsze spotkanie II ligi przed własną publicznością, zagrały 
szczypiornistki Vambresii. Podejmowały LUKS Orlik Reszel i nie dały szans rywalkom, 
wygrywając 44:35.

Wynik otworzyła bramka Do-
miniki Brzezińskiej i jak się okaza-
ło, wąbrzeźnianki utrzymały prze-
wagę już do końca spotkania. 

- Początek meczu był jak naj-
bardziej dobry. Poszło kilka kontr,  
przed meczem przyjęliśmy, że 
mają funkcjonować. Było kilka 
bloków w obronie, a atak Resz-
la głównie opierał się na rzutach 
z drugiej linii, więc tutaj trzeba 
było popracować – powiedziała po 
meczu Ewelina Zakrzewska.

Podopieczne Bogdana Taczyń-
skiego konsekwentnie powiększa-
ły przewagę nad rywalkami. Jed-

nak ostatnie pięć minut pierwszej 
połowy należało do przyjezdnych. 
Wąbrzeźnianki zbyt łatwo odda-
wały piłkę w ataku i tym samym 
rywalki zniwelowały różnicę do 
straty czterech bramek.

Druga połowa rozpoczęła się 
od dwóch z dziesięciu rzutów kar-
nych. W dalszej części spotkania 
gra toczyła się bramka za bram-
ką. Od 45. minuty wąbrzeźnianki 
przyśpieszyły. Wykorzystały swój 
główny atut, rzucając kilka bra-
mek z kontr.

- W drugiej połowie zagrały-
śmy lepiej w ataku. Funkcjonował 

rzut z drugiej linii i kontra. Kiedy 
nasza obrona zawodziła, ratowała 
nas bramkrka! Agata Wysocka za-
liczyła naprawdę udany mecz. Co 
więcej, cieszą kolejne dwa punkty. 
No i widok zadowolonego trenera 
- zadowolonego, bo jego zawod-
niczki mimo popełnianych jeszcze 
błędów, zrobiły to, o czym mówił 
– zakończyła Zakrzewska. 

Najskuteczniejszymi zawod-
niczkami okazała się Ewelina Za-
krzewska oraz Paulina Domian, 
które rzuciły po dziesięć bramek. 
W następną sobotę, 3 grudnia 
szczypiornistki jadą do Gdyni, by 

tam zmierzyć się z miejscowym 
Vistal Łączpolem.

Paulina 

Szulc

Skład: Wysocka (Pacana) 
–Lubowicz, Brachowska (1), Ru-
sinek, Domian (10), Brzezińska 
(6), Zielińska (2), Krzewińska (9), 
Domarecka (1), Zakrzewska (10), 
Lubańska (5).
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